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Niewzruszona wytrzymałość
P u n k t  c ię ż k o śc i w  N o r m a n d i i  p o d

n a  w s c h ó d  <

Z  K w ate ry  G łów n e j Fiihrera, 
dnia 28. V I. 1944.

Naczeine D ow ództw o Sił 
Zbrojnych podaje:

W  Norm andii punkt tręiLości 
w a lk  znajduje się ponownie na 
obszarze na południow y wschód  
od T illy . Podczas całego dnia 
silne oddziały nieprzyjacielskiej 
piechoty i czołgów, w spierane  
przez artylerię okrętow ą ata­
kow ały  front niemiecki. Ich na- 
pór zała-nał się na zaciętym opo­
rze dzielnych niemieckich dy­
w izy j, które kontratakam i spo- 
Wro.tem w yda rły  w rogow i utraco  
ne poprzednich dni w  niektó­
rych m iejscach tereny. Tylko na 
jednym  odcinku nieprzyjaciel 
po tw ardych  zmiennvch w a l­
kach zdołał nieznacznie rozsze­
rzyć obszar sw ego  wyłom u. P o ­
niósł bardzo ciężkie k rw aw e  
straty i stracił w ie le  ponad 50 
czołgów.

Na wschód od O rne zniszczo­
no bez reszty nieprzyjacielski 
oddział ofenzywny.

N a  obszarze C herbourg‘a 
Wciąż jeszcze bronią się liczne 
bazy arm ii lądow ej, m arynarki 
w ojennej i lotnictwa dzielne 
i w ie rne sw em u obow iązkow i. 
W jazd  do portu Cherbourga  
przez to jest d ła przeciwnika  

broniony jak  przedtym, chociaż 
gruzy  miasta znajdu ją  się w  je ­
go  posiadaniu. Również w  pó ł­
nocno-wschodniej ł  północno- 
zachodniej części półw yspu  
C herbourg trzym ają się jeszcze 
niektóre bazy w  niewzruszonej 
wytrzym ałości.

U b ieg łe j nocy ciężkie sam olo­

ty bo jow e atakow ały  n ieprzyja­
cielskie skupiania okrętów  u w y  
brseży Norm andii. Zapalono po­
ciskami specjalny statek desan­
towy. W yn ik ły  eksplozje.

E m  nadbrzeżna m arynar­
ki „Y orck“ zmusiła n ieprzyja­
cielski kontrtorpedowiec i zespół 
ścigaczy, które chciały się w e ­
drzeć do portu w  Cherbourgu, 
do ucieczki.

U  w ybrzeży  H olandii i w  K a ­
nale statki strażnicze uszkodzi­
ły  kilka brytyjskich ścigaczy.

Ciężki ogień pocisków „V  1“ 
trw a  nadal z niesłychaną mocą 
nad obszarem  Londynu.

N a  froncie w łoskim  również  
wczoraj znowu na odcinku m ię­
dzy w ybrzeżem  i jeziorem  T ran -  
sym eńskim  walczono zawzięcie. 
Nieprzyjacie l ponownie próbo­
w a ł w ie lk im i siłami piechoty 
przełam ać front niemiecki. D o ­
szło do ciężkich zmiennych  
w alk , w  których jednak prze­
ciwnik osiągnął zdobycze tere­
now e tylko na najbardziej zew ­
nętrznym  skrzydle zachodnim. 
N a  wszystkich pozostałych od­
cinkach odparto go w śród  w y ­
sokich k rw aw ych  strat..

W  ciężkich w alkach  odpiera­
jących na zachód od jeziora  
Transym eńskiego ponownie się 

zasłużyły 29 dyw iz ja  grenadie­
ró w  pancernych pod dow ódz­
twem  generała -  porucznika 
Fries‘a. 4 dyw iz ja  snadochronia- 
rzy pod dowództwem  pu łkow ni­
ka Trettner‘a i 358 dyw izja  pie 

choty pod dowództwem  genera  
ła-porucznika Fa"., '?r>,hach‘a w y  
bitnie w spierane przez artylerię
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i baterie artylerii przeciw lotni­
czej, odpierając wszystkie prze­
ważającym i siłam i p rzeprow a­
dzane przez nieprzyjaciela próby, 
przełam ania frontu w śród  szcze­
gólnie wysokich strat*d ia prze­
ciwnika po części w  w alce wręcz.

N a  środkow ym  odcinku frontu  
wschodniego trw a ją  zacięte w a l­
ki na obszarze B obru jska i M o ­
hylewa. Po  opuszczeniu miasta 
Orszy i W itebska ciężka bitw a  
odpierająca przeniosła się na 
obszar na wschód od środkowej 
i górnej Berezyny.

N a  południow y wschód od P o -  
łccka spełzły na niczym nieu­
stanne próby przełam ania przez 
bolszew ików  frontu. N a  połud ­
niow y wschód od Pskow a m iej­
scowe ataki nieprzyjaciela za ła­
m ały się.

Zespoły sam olotów bojow ych  
w spiera ły  w a lk i odpierające a r ­
mii lądow ej i zniszczyły liczne 
czołgi nieprzyjacielskie, ponad  
100 ciężarówek 5 w ie lką  ilość 
dział.

Ciężkie samoloty bo jow e prze­
prowadziły  podczas dnia atak

Nadbrzeżne baterie Cherbourga
przyczyniają nieprzyjacielowi wielkie str&ty
BERLIN . DNB. Zaostrzające się 

nadal walki o twierdzę Cherbourg 
doprowadziły również ze strony 
znajdujących się tam bateryj nad­
brzeżnych do wzmożonej działal­
ności bojowej. W  ciągu całego dnia 

ostrzeliwały przede wszystkim ba 
terie „Blankensee“, „Brommy” i 
„Hamburg" obiekty morskie i l ą ­
dowe. W  czasie tego w  znacznym 

stopniu uszkodzono celnymi strza­
łami liczne krążowniki i kontrtor­

pedowce. Te same baterie, a w 
szczególności bateria „Brommy *, 
brały udział wczorajszego wieczo­
ra w  długotrwałych walkach prze­
ciw czołgom. Pomimo nieustanne­
go obstrzału ze strony morza i 
nieprzerwanych ciężkich ataków  
bombowych przeciwnikowi nie 

udało się do wieczora zadać decy­
dującego ciosu owym walczącym  
na straconym posterunku niemiec­
kim artylerzystom marynarki.
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Bezwzględne postępowanie A gij-Amerykanjs 
w stosHin do uciekinierów

ŻyJe rudzkie nie wduMizi w rachubę
GENEW A. DNB. „Daily Work er" I sowanej przez Anglo-Am eryka- 

zamieszcza komunikat korespon- j nów. Anglo-amerykańskie dowódz- 
denta Tassa z południowych i środ two uznało za rzecz konieczną w y -
kowych Włoch, w  którym mówi 
6ię, że Włosi uciekają, dokąd tylko 

mogą. Drogi wiejskie są zapełnio­
ne ludźmi, którzy już to pieszo, 
rowerem lub wozami, zaprzężony­
mi w  osły i muły usiłują uciekać. 
Widocznie udaje im się uciec mi­
mo ostrej kontroli policji, zasto-

danie wszystkim kierowcom po­
jazdów wojskowych srogiego roz­

kazu, aby w  celu uwolnienia dróg 

dla wojskowych działań, bez wzglę 

du na życie ludzkie po prostu na­

jeżdżali na uchodźców, którzy ta- 

rasują drogi.

Japoński bombowiec celnie ugodził
nt rzyjscfelski woj?i^y

TOKIO. DNB. Jak w  poniedzia­
łek dowiedziano się w  Tokio, ja ­
pońskie bombowce w  czasie ataku

dziły pewien okręt wojenny i 
wznieciły na nim pożar. Po tej 
akcji bojowej wszystkie japońskie

na dworzec ko lejow y K alinko - 
wicze. Również w  nocy zwalczo­
no pom yślnie sowiecki ruch do­
staw. Zw łaszcza w  zabudow a­
niach dw orca kolejow ego w  
Sm oleńsku w yn ik ły  pożary  
i eksplozje.

Podczas kilku ataków  nieprzy  
jacielskich na miasto i port 
Kirkenes m yśliwce i arty leria  
przeciwlotnicza strąciła w e  
wczorajszych godzinach wieczór 
nych i w  ciągu nocy 77 sow iec­
kich sam olotów. W  gw a łto w ­
nych w alkach  powietrznych nad  
porucznik D o rr  i porucznik  
N orz osiągnęli po 12 zw y ­
cięstw powietrznych.

Silny zespół pólnocno-am ery- 
kańskich bom bow ców  przepro­
w adził w czoraj przedpołudniem  
atak na obszar miasta w  B u d a ­
peszcie. N ienreck ie  i w ęg ie r­
skie pow ietrzne siły obronne  
zniszczyły 24 samoloty nieprzy 
jacielskie.

N iem ieckie samoloty bo jow e  
atakowały ubiegłe j nocy poszczę 
gólne obiekty w  południowo  
wschodniej Anglii.

Minister Spraw Zagranicznych Rzeszy
w o a a  M E S B j S s & s w S r & g B  
złożył wizytę rzącowi fińskiemu 

MiemieC) a ycmoc orężna dla Finlandii
BERLIN . (DNB). Minister 

spraw zagranicznych Rzeszy 
von Ribbentrop złożył wizytę 
rządowi fińskiemu.

W  czasie tej wizyty omówio­
ne zostały interesujące Niemcy 
i Finlandię zagadnienia a zwłasz 
cza wyrażone przez rząd fin­
landzki życzenie uzyskania po­
mocy orężnej. Rząd niemiecki 
wyraził gotowość spełnić to ży­
czenie rządu fińskiego.

Rozmowy, które odbyły się 
między ministrem spraw zagra­

nicznych Rzeszy von Ribben- 
tropem z jednej strony a pre­
zydentem państwa Rytim  i fiń­
skim ministrem sp raw  ■wgranie* 
nych Ramsay‘em z drugiej stro­
ny, nacechowane były duchem, 
braterstwa broni między oby­
dwu armiami i duchem przyjaź­
ni między obydwoma narodami.

Całkowite uzgodnienie poglą­
dów rządu Rzeszy i rządu fiń­
skiego zostało we wszystkich 

; punktach osiągnięte.

Sowiecka letnia ofenzywa

W IE L K IE  S Z K O D Y  
w obrąbie miasta Londyruj
V iadcmośc! z Londynu potwierdzają niszczące 

bz^łsnie nawach niemieckich pocisków „
VIGO. Według wiadomości z An ­

glii, gmachy znanej głównej arte­
rii komunikacyjnej Londynu Hol'

na nieprzyjacielskie okręty na wo- maszyny powróciły nieuszkodzone 
dach na wschód od wyspy Saipon do swych baz.
Wieczorem dn. 18.“ 6. celnie ugo- J o ■■

bum  Highstreet leżą zupełnie w  
gruzach. Informacje te przytym  
zaznaczają, że ulica ta' jest jedną 

z najważniejszych dróg, łączących 
londyńskie City z zachodnią czę­
ścią stolicy brytyjskiej. Położona 
jest ona w  bezpośredniej bliskości 
dzielnicy wydawnictw dziennikar­
skich i w  niej znajduje się też 
wielka i szczególnie głęboko zało­
żona stacja kolei podziemnej IIol- 
burn, której tysiące ludzi używa 
jako schronu przeciwlotniczego. 
Według tych też wiadomości nie­
mieckie pociski kruszące wyrzą­
dziły wielkie szkody w  samym 
śródmieściu Londynu. Niezwłocz­
nie w  pierwszych dniach zastoso­
wania tej nowej broni, jak utrzy­
mują te wiadomości, użyto do po­
mocy kilka dywizyj w  obrębie 
miejskim Londynu do walki z po­

żarami 1 do prac nad uprzątaniem 
gruzów.

Pewna korespondencja wysłana 
z Londynu do Nowego Jorku w  
dn. 22 czerwca o godz. 0.35 nad 
ranem zawiera w  dalszym ciągu 

uwagi o niszcącym działaniu nie­
mieckich pocisków kruszących 
ostrzeliwanych „obrębach". Rzecz­
nik Piotr Lion m. tn. oświadczył: 
„Jednej rzeczy pragnąłbym dziś 
wieczorem, —  to długiego snu, 
może w  takiej Beacon-Street w  

Bostonie albo w  miejscowości, od­

ległej tysiące mil od portów". 

Wszystkie te wiadomości pozwa­

lają wnosić, że nieprzerwane ©- 

strzeliwanie bardzo mocno bije po 

nerwach Anglików i ie  uważają 

oni każdego za szczęśliwca, kto 

nie ma potrzeby znajdować się w  

obrębie działania niemieckich po­

cisków kruszących.

PrzyKre pytania
joJ &dre em angial iciap dowództwa? 

p$wi?t zn ch s ł  woja&inyoi
SZTOKHOLM . DNB. W  „Daily 

Sketch" poruszono kilka kwestii, 
które wprowadzą angielskie do­
wództwo powietrznych sił zbroj­
nych w  niemałe zakłopotanie. 
Pismo przypomina, że w  połowie 
marca bieżącego roku urzędowo} 
zapowiedziane zostało kompletne 
zniszczenie niemieckiej broni po­
wietrznej i niemieckiego ciężkiego 
przemysłu „w  ciągu 30 do 60 dni". 
Plan ten musi zatem —  tak 

sądzi pismo —  znajdować się w  
trakcie bezpośredniego końcowego 
zrealizowania. Dlatego też przy­
czyniłoby się do ogólnego uspoko­
jenia, gdyby ze strony urzędowej 
podane było wyjaśnienie, kiedy 
można liczyć na ostateczne zaprze­
stanie działalności niemieckiej bro 
ni powietrznej. Następnie szcze­

gólną wagę miałaby jednocześnie 
wiadomość, jakie angielskie tere­
ny, jako pierwsze, nie byłyby w  
przybliżeniu bardzo wysławione  
ną ataki odwetowe. Są to zapraw­
dę przykre pytania, którymi an­
gielskie wyższe dowództwo powie­
trznych rii zbrojnych nife będzie 
bynajmniej ucieszone, a odpowiedź 
na które może kazać długo czekać 

na siebie.

SZTOKHOLM . DNB. Jak donosi 
Reuter, amerykańskie ministerst­
wo marynarki podało do wiado­
mości, że w  maju zginął w  wyniku 
nieprzyjacielskich działań bojo­
wych na Morzu Śródziemnym wiel 
ki kontrtorpedowiec konwojowy 
o wyporności 1300 t., noszący na­
zwę „Fechteler".

BERLIN . DNB. Zdaje się, że z 
chwilą rozpoczęcia sowieckiej let­
niej ofenzywy na szerokości 150 
km. na środkowym odcinku frontu 
wschodniego rozpoczął się plano­
wany przez aliantów koncentry­
czny atak generalny na Europę—  
pisze wojskowy korespondent DNB  
Martin Hallensleben. Ofenzywa 
przeciwnika rozpoczyna się od te­
go odcinka frontu, który najdalej 
sięga w  głąb Sowietów. W  pierw­
szej zatem linii chodzi przeciwni­
kowi o usunięcia niebezpiecznego 
wygięcia frontu niemieckiego i 
niewątpliwie ma on na celu za­
władnąć przy ewentualnym prze-, 
łamaniu frontu gęstą siecią komu­
nikacyjną w  kierunku na kraje  

bałtyckie i w  ten sposób oddzielić 
niemiecki front północny od po­
łudniowego.

Rejon ofenzywy rozciąga się od 
okolicy na południe od Mohylewa 
w  górę aż do Sirotina, miejscowo­
ści położonej na północny zachód 
od Witebska. N a  południa od 

autostrady znajduje się drugi 
punkt nacisku, ca zapowiada, 
ża największa i najszersza a r­
teria komunikacyjna w  zachodniej 
części Związku Sowieckiego stanie 
się znowu teatrem wielkiej bitwy. 
Z rozpoczęciem się bitwy •  tę 
wielką autostradę do Mińska za­
częły się nowe ważne wyniki tej 
akcji.

Niemcy są przygotowani od sze­
regu mesięcy. Mieli oni możność 
w  znacznym stopniu wzmocnić ten 

rozległy front na jego punktach 
węzłowych. Czas pokaże, czy uczy­
nili oni to w  celu ułatwienia sofcie 
przyciągnięcia nowych wielkich 
zmasowań sil sowieckich, czy też 

ich dyspozycje dążą do przytrzy­
mywania się wyłącznie manewrów  
obronnych na wschodnim terenie 
wojny dla tym większego uaktywo- 
wania swych sił na Zachodzie, to 
znaczy przeciw Anglo-Am eryka- 
nom. A la jedno Już jest obecnie 
pewnym, że opór leh na Wscho­
dzie należy brać inną miarą i ie  
w  ciągu lata bieżącego należy 
oczekiwać zaciętej obrony w  naj­
wyższym stopniu. Jeżeli obserwo­
wać ruchy wojsk niemieckich za 

ostatnie dwa miesiące, to otrzy­
muje się wrażenie, że dowództwo 
niemieckie bynajmniej nia zanie­
dbało walki na Wschodzie na rzecz 

wojny na Zachodzie, lecz le  po­
święca tym pierwszym tyle uwagi, 
że daje im możność rozmaitego 
przebiegu. W  sferach miarodaj­
nych niemieckich wojskowych już 
od dawna rozpatrzono obecnie w y ­
tworzoną sytuację z dojściem do 
wniosku, że Niemcy są nie tylko 
dość silne, aby dać s »bie radę 
wszelkim niespodziankom z naj­
lepszymi widokami na Dowodzenie.

i lecz że rozporządzają one równie! 
wystarczającymi środkami wojen­
nymi dla wystąpienia w  decydują­
cym momencie z bardzo wielkimi 
siłami na wschodnim terenie wo­
jennym.

Sowiecka letnia ofenzywa po­
kłada nadzieje przede wszystkim 
na bardzo wytężonym użyciu zmą. 
sowanych jednostek artyleryjskich, 
a więc będzie rzeczą szczególnie 
ciekawą obserwowanie, za pomocą 
jakich środków dowództwo nie­
mieckie zareaguje na niekończącą 
się taktykę oskrzydlania ze strony 

swego wschodniego przeciwnika, 
względnie za pomocą Jakich no­
wych środków zaradczych będą 
działały Niemcy. W  dalszym roz­
woju pewnych taktycznych zało­
żeń zawierało się już nieraz wiele 
wspaniałych sukcesów. Poz&tym 
■nie będzie się dalekim od prawdy, 
Jeżeli się przypuści, że nie tylko 
Zachód doświadczy zastosowania 
pewnej udoskonalonej broni wo­
jennej. Sowiecka inicjatywa ofen. 
żywna napotyka dobrze przeorga­
nizowaną linię niemieckich punk­
tów cfiarcia, ciągnącą się od N ar­
w y wzdłuż Jeziora Pejpus prze* 
Sirotino, Mohylów 1 Bobrujsk, 
załamującą się następnie pod ost­
rym kątem w  kierunku zachod­
nim aż do okolic Kowla 1 biegną­
cą następnie w  kierunku południe 
wym przez Brody. Tarnopol i prze* 

Czemiowice. Stamtąd skierowują* 
się ona w  podgórza Karpatów, za­
gina się następnie ostro na 
Wschód, dochodzi do Dniestru na 
wysokości miejscowości Dobossary 
I Idzie następnie wzdłuż biegu 
Dniestru, aż do Jego ujścia do 
Morza Czarnego. D I»  sadzenia •  
sytuacji nie Jest rzeczą drugo­
rzędną zapamiętanie, że stanowi­
ska frontowe na początku czwar­
tego roku wojny niemiecko-sowie- 
ekfej jeszcze są znacznie oddalona 
od pozycji wviściowvoh z dnia 

22 czerwca 1941 r. Odległość od 
Memla do N arw y wynos* F**0 km., 
od granicy Prus Wschodnich de 
Witebska 400 km., a od T^zościa 

Litewskiego do Kowla 120 km.
fTTTTTTTTTTTTTTTTTSTTTSrc

Portugalska gazeta w sprawie 
obrony Finlandii

L IZB O N A . DNB. „Finlandia nia 
chce popełnić samobójstwa" —  

tymi słowy określa portugalska 
gazeta „Voz“ postawę zajętą prze* 

Finlandię wobec Związku Sowiec­
kiego. Oczywiście walka przeciw 

przemocy sowiecko-rosyjskiej jest 

poważna, jednak jeszcze gorszym 

byłoby to samobójstwo Finlandii, 

—  jakim jest przyjęcie warunków  

rozejmu podyktowanych przet 

Sowiety.
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Niemcy walczą jak djabty
GENEW A. DNB. Z  fyielkim uz­

naniem wypowiedział się o  nie­
mieckiej broni powietrznej nad 
terenem inwazji amerykański 
lotnik —  podporucznik John 
Thornheil, który po do­
świadczeniach zebranych dotych­
czas w  ciągu 68 nalotów na teren 
Rzeszy obecnie lata na myśliwcu 
nad terenem inwazji. Thornhell 
powiedział o- niemieckiej broni po­
wietrznej wr północnej Francji:.

Niemieccy lotnicy walczą jak dia­
bły. Podczas wszystkich moich lo­
tów nad terenem Rzeszy Niemiec­
kiej przed inwazją czegoś podob­
nego jeszcze nie przeżyłem. Od 
pierwszego dnia inwazji zaczęli 

Niemcy rzucać co raz więcej sa­

molotów do walki. Niemieccy lot­

nicy walczą ze szczególnym zde­

cydowaniem i na maszynach zna- j 

cznie szybszych i lepszych.

Francuscy biskupi
protestują przeciw angl,-ameryk;ń- 

skiemu terrcrowl powietrznemu

Straty amerykańskiej marynarki
ii&ło w-gs \ Mimńsfcicli

TOKIO . DNB. W  kolach zbliżo­
nych. do- japońskiej marynarki po­
dano do wiadomości* ie  części ja ­
pońskiej floty kombinowanej oraz 
jednostki lotnictwa morskiego w  
walce przeciw nieprzyjacielskiej 
flocie i oddziałom wojskowym na 
wodaeb archipelagu Marianów w  

czasie od 1/2 do 20 czerwca osiąg­
nęły następujące rezultaty: okręty 
wojenne: 1 zatopiono, ł  zatopiono 
lub uszkodzono, 2 okręty ciężko 
uszkodzono. Lotniskowce: co naj­
mniej pięć aszkodzoao łub zato­
piono oraz ponad cztery ciężko

uszkodzono. Krążowniki: dwa za­
topiono, cztery ciężko uszkodzono. 
Kontrtorpedowcer jeden zatopio-,

PARYŻ. (DNB). Wielka licz­
ba ludzi, którzy padli ofiarami 
barbarzyńskiej wojennej takty­
ki powietrznej Anglo-Ameryka­
nów, poza wielu oznakami pro­
testu ze strony francuskiej opi- 
Aii publiczne;, spowodowała 
obecnie zajęcie ostrego stano­
wiska przez biskupa Marsylii, 
monseigneur‘a Dela, przeciw 
terrorystycznemu bombardowa­
niu miast przez Anglików i Ame 
rykanów. W  liście pasterskim 
czytamy między innymi: „Su­
mienie ludzkie powstaje prze­
ciw tego* rodzaju mordom. 
I  chrześcijańskie sumienie ohru 
sza się wobec takiego pogardza­
nia najedementarniejszymi zasa­
dami cywilizacji, której niby się

broni. Tak niesprawiedliwie’ 
przelana krew woła do nieba 
o pomstę1*.

Podobnie ostrymi słowy bi­
czuje również biskup z Angou- 
leme, Mgr. Megnin, nieludzkie 
wojenne metody zachodnich 
sprzymierzeńców Moskwy. W 
związku z pogrzebem 120 ofiar 
anglo - amerykańskiego nalotu 
powietrznego na Angouleme po 
wiedział biskup w swoim prze­
mówieniu: „Występuję z całą
stanowczością przeciW tym si­
lom, które dokonują podobnych 
zbrodni. Hańba tym ludziom! 
N ikt i również boska sprawiedli 
wość nigdy im nie przebaczy 
tych nikczemnych czynów".

Smutne dla Angli perspektywy
n a  c m a s  p a w a / e n a g

no. Statki wojenne, nlerozpozn* - 1  

nej kategorii: j^den uszkodzono.'
Transportowce: sześć ciężko usz­
kodzono. Łodzie podwodne: jedną 
zatopiono. Samoloty: co najmniej 
100 zestrzelono. Według tych sa­
mych. kół straty japońskie wyno­
szą: jeden, lotniskowiec, dwa doń 
należące okręty cysterny ł 50 sa­
molotów. Pewna szkody odniosło 
również znajdujące, się na ziemi 
japońskie lotnictwo.

Rząd Bmmlego tylko przejściowy
Aigia-Am&jktfslie od. ziały ołwyairlu 

torują dragę bołszewizmowi

tostąpy japońskie w Hossa
SZANG H AJ. Japoński marsz na 

Czangsza, stolicę w  prowincji H a -  
nan, postępuje naprzód a nie- 
zmniejszoną szybkością —  tak do­
nosi przedstawiciel United-Press z 
Czungkingu. Z  Czangsza zostaje 

obecnie ewakuowana ludność cy­
wilna. Ostatnio utrzymane w  
Czungkingu Informacje z frontu 
potwierdzają, że następujące japoń 
skie oddziały osiągnęły południowy 
brzeg rzeki M ilo w  odległości 50 
km. na północ od Czangsza.

Inne japońskie formacje wdarły  
się przez Tungcheng na południe. 
Dwie inne kolumny japońskie na­
cierają dalej nad wschodnim w y­
brzeżem jeziora Tungting, ażeby 
nawiązać kontakt ze znajdującymi 
się na południowym brzegu rzeki 
MiTo oddziałami japońskimi. Ja­
pońskie oddziały na południowym  
brzegu rzeki M ilo wylądowały ko­
ło Yingtien na wschodnie wybrze­
że jeziora Tungting. Trzecia na­

cierająca na zachód japońska for­
macja, znajdująca się na północ­
nym wybrzeżu jeziora Tungting, 
odepchnęła oddziały Czungkingu 
do gór. Militarne sfery Czungkin­
gu podkreślają, że lotnictwo japoń 

skie wskutek‘nieprzerwanych ata­
ków toruje drogę oddziałom lądo­
wym. W  prowincji Hupeh Japoń­
czycy, jak  podaje Assocfated- 
Press, zdobyli dnia 38 maja ważne 

pod względem strategicznym m ia­
sto Kungan. Sukcesy japońskie 
w  prowincji HUnan wpłyną nie 
tylko na załamanie się tamtejszych 
sił bojowych Czungldnga, ale też 
dzięki nim droga Pekin —  Hankau 
całkowicie oraz Większa część dro­
gi Lunghal dostaje się w  ręce Ja­
pończyków. Opanowali oni wszyst­

k ie bazy w  Hoaan. Stolica Honanu 

była ważną bazą żywnościową od­

działów Czungkingu w  walce a 

Japończykami.

VTCHY. (DNB;. Do utworzo­
nego przez Anglo-Amerykanów 
włoskiego gabinetu Bonomiego 
należy, jak stwierdza Action 
Franęaise, komunista piastujący 
godność ministra rolnictwa. Te­
go zażądała Moskwa i to jest 
zapowiedź początkowa na­
stępstw. Skoro Europa zostanie 
zbofszewizowana będzie zmuszo 
ny Bonomi, Sforza i im podobni 
oddać -władzę braciom Stalina. 
Na podobny temat pisze amery­
kański obserwator o swoich 
wrażeniach z Włoch południo­
wych. Podług mego, rząd Bo­
nomiego jest tylko przejściowy, 
można go porównać z rolą gabi­
netu Kiereńskiego). Zadanie te­
go rządu będzie skończone

z chwilą szerszego rozpanosze­
nia się bolszewizmu w kraju. 
Te zdania amerykańskiego ob­
serwatora wskazują nam, jak 
dalej komunikat podaje, że 
identyczne następstwa, jak w 
Afryce północnej, ma przyjście* 
Anglo-Amerykanów, jako „wy- 
bawców“ do Włoch, a miano­
wicie: zapanowanie bolszewic­
kiej partii. Jakie zamiary ma 
partia, wskazuje pewna ulotka, 
w której, między innymi jest na­
pisane: jeśli ktokolwiek wierzy, 
że może przy pomocy pozorów 
uzyskać przychylność partii, 
ten jest w  błędzie. Gdy wybije 
odpowiednia godzina, przemówi 
komunizm bezlitośnie i mocno 
orężem.

G ENEW A. (DNB). Poseł 
Aneurki Bevan pisze w  tygod­
niku „Tribune", że na wypat- 
dek wygrania wojny przez alian 
tów, istmałyby w rzeczywistoś­
ci tylko dwa wielkie mocarstwa, 
albowiem Chiny już i tak „tyl­
ko dla uprzejmości" zaliczane 
są jeszcze do wielkich mo­
carstw, a Anglia przestała już 
być wielkim mocarstwem. Za­
pewne, brytyjskie imperium 
jeszcze istnieje, lecz w jutrzej­
szej strategii świata Nowa Ze­
landia, Australia i Kanada tyl­
ko wówczas mogłyby współpra­

cować z krajem macierzystym,, 
gdy na to zezwolą Stany Zjed­
noczone. Lecz dlą "Anglii z jej co 
raz bardziej kurczącą się Sff-mi- 
lionową ludnością staje ś ę  rze­
czą niemożliwą utrzymanie rów­
nej pozycji ze Związkiem So­
wieckim, liczącym 170 milio­
nów ludności oraz ze Stanami 
Zjednoczonymi, posiadającymi 
130 milionów ludzi. Poza tym 
w końcu wojny Anglii nie po­
zostanie nic z jej dawniejszego 
dobrobytu i jej zapasów finan­
sowych.

■ kandydatów na prezydenta.
W  międzyczasie reżyserzy wro-

G a s i l f e
zaprzedaje francuskie kolonie

Wzrastająca siła produkcyjna Japonii
SZANG H AJ. Japonia, z  pełnym marynarki. Ostrożne obliczenia

saufantena we własne siły oczekuje 
anglo-amerykańsltiej kontrofensy­
wy, gdyż obecnie ma możność pro. 
dukować samoloty i  okręty wojen­
ne w  takich Kościach, jakie po­
trzebują operacje wojenne, a w  
przyszłości nawet* je j zdolność pro­
dukcyjna samolotów przewyższy 
zdolność produkcyjną U S A  —  oś­
wiadczył kapitan-porncznik Ke*at» 
Matsushimo. rzecznik japońsfefoj)

wykaziują, ie  Anglo-Amerykania 
w  czasie roku ubiegłego stracili 
3321 samolot, wobec tej liczby na­
tomiast straty japońskie w  tym 
samym okresie sięgają zaledwie 

878 samolotów. Japonia obecnie 

przezwyciężyła wszelkie braki 1 

jest zdolna zmienić swą dotych­

czasową taktykę „defenzywną" na 

„offenzywną”.

Przesmyk Karelski ewakuowany
S**!eccf żołnierze w maszerowali 

do pustego miista
SZTO K H O LM . Po opuszcze­

niu Wyborga (Viipuri) przez: 
Finnów, wmaszerowałi bolsze­
wicy do bezludnego miasta. W 
mieście, przezywającym po raz; 
drugi tragedię zajęcia miasta, 
przez oddziały sowieckie, ni* 
pozostał* ani. jeden Finn. Cała; 
ludność tego- drugiego w rzędzie: 
największych miast fińskich- — ; 
mężczyźni, kobiety i! dzieci —  
została’ ewakuowana. W  podob­
ny  sposob-. oczyszczono także: 
okolice Wyborga. Ewakuacja ea 
lega przesmyku- Karelskiego- zi 
ludności cywilnej; wymagała odi, 
fińskich kolei żelaznych, na ca­
łej szerokości kraju wielkiej 
sprawności i trudu. W Sztok­
holmie znajdują się pierwsze? 
sprawo dama naocznych świad­
ków opisujące ewakuację całe­

go przesmyku Karelskiego. W y­
nika z nich, że ludność zniosła, 
cios mężnie i  zachowała wzoro­
wą dyscyplinę. SzwedzM kores­
pondent, towarzyszący kolum­
nie uciekających, oświadczył, że 
rde słyszał nigdzie słowa skar­
gi. Pewien fiński stary wieśniak 
opowiadał, źe zarządzeni® o  ewai 
knacji zastało* go* w  momencie, 
gdy kończył odbudowę domu, 
zrujnowanego1 działaniami loku  
1939-40.

Marszałek Mannerheim wydał 
odezwę do armii fińskiej, gło­
szącą,. że- Fin nowie musieli się 
wprawdzie; na skutek przewagi 
sowieckiej cofnąć, jednak armia 

'fiń ska  nie została pokonana. 
Pełnić; ona będzie w  dalszym 
ciągu powierzone jej zadanie 
obrony kraju.

VICH Y. DNB. Na podstawie in- 
formacyj zamieszczonych w  lon­
dyńskiej gazecie „New  C Iwonie fe”" 
omawia OFI zakusy Stanów Z jed­
noczonych na francuskie kolonie. 
W  „New  Chronicie*", jak podaje 
OFI, przytoczone zostały motywy 
negatywnego ustosunkowania się 
prezydenta Eooseyelta do dyssy- 
den* kiego francuskiego komitetu. 
Istotą tych motywów jest przedo 
Wszystkim jego zasadnicze zainte­
resowanie się francuskimi Indo-
chinaim, Madagaskarem, francu­
ską Guyaną, Newą Kaledonią oraz 
portami Dakaru. Ponadto życzy 
Roosevelt umiędzynarodowienia 
pewnej liczby ważnych francus­
kich baz na Atlantyku f  K araib­
skim Morzu. Ponieważ de Ganiło 
dąży bezwarunkowo da osiągnię 
cia pewnego politycznego sukcesu 
w  swoich pertraktacjach z Anglo- 
Amerykanami, zmuszony on bę­
dzie, jak  sądzi OFI, zapłacić za to,

mianowicie ceną uprawomocnienia 
wytworzonej przezeń sytuacji, to 
znaczy ceną ustąpienia francuskich 
kolonij na rzecz Stanów Zjedno­
czonych. Warunki obecnie ułożyły 
się w  ton sposób, że; de Gaulłc w  
^tosranikn do Roosevelta wydaje się 
żebrakiem.

R a n n i A m e ry k a n ie
muszą powricić m  SUm w  Zje:n.

As§ka posiada niedostateczną Ilość szpitali. —  
Malaria wśród w s is *  inwtzy nych

L IZ B O N A  Sytuacja n3 froncie w  Chicago w  celu mianowania 
inwazyjnym w  Normandii mało 
nadaje się do tego, aby wpłynąć 
uspakajająco na brytyjskie na- giej propagandy poniechali próby 
stroje. W  dalszym ciągu bardzo złagodzenia chłodnej postawy 
wysoka jest liczba brytyjskich i francuskiego społeczeństwa wobec 
amerykańskich strat w  zabitych angło-amerykańsferch inwazorów 
i rannych. Jak donosi „Daily M ail" „Daily M aił" mówi obecnie otwar- 
bardzo wielu amerykańskich żoł- cie w  swym artykule wstępnym 
nierzy padło ofiarą załamania się o tym, że Angto-Am ery*anie w  
nerwowego- Jak w  dalszym ciągu żadnym wypadku nie mogą spo- 
ten sam londyński dziennik do- dziewać sfę serdecznego przyjęcia 
nosi, wybuchła również gorączka że strony francuskiego społeczeń- 
malaryczna wśród żołnierzy Eisen- stwa. „Washington Star" donosi, 

1 howera, a  zwłaszcza mianowicie że w  Ameryce szybko wzrastają 
i wśród tych oddziałów, które po- nastroje anty-gaullistowskie. 
j przednio walczyły w  Afryce. N ie- j X
{ bywałe tarapaty na obszarze przy- G E N E W A  Oznaką nerwowości 
I czółka mostowego przyczyniły się w  Anglii i usiłowań w  celu znisz- 
do nagłego wybuchu niebezpieez- czenia wszelkich niekorzystnych 
nej choroby i spowodowały Jud wiadomości, są niezwykłe sr igie 
liczne ofiary. Pierwsze transporty przepisy karne, które w  Londynie 
amerykańskich rannych, —  Jak cenzorzy zastosowali w  stosunku 
donosi ze owej strony JBaiiy Bk- do tak zwanych dzienników Kems- 
press" —  znajdują się ju* w  dro- ley‘a, a  mianowicie w  stosunku do 
dze do P t  Zjednoczonych, ponie- ,-News Chronicie”, „Daily Sketscb", 
waż w  Anglii jest ntodootateczna .3 « id » y  Times** i  „Sunday Gra. 
ność miejsca dla obecnych i jesz- P b * " .  Jak J»ż doniesiono, „News 
cze spodziewanych ofiar. Z  tego Chronicie** zamieściła na ‘emat 
powodu amerykańskie władze cen- inwazji artykuł, w  którym wyra- 
zuralne udzieEły wszystkim am e-; żono uwagi dziennika co do prze- 
rykańskim pismom rygorystyczne 
wskazówki, co do niezamieszcza-; wskutek 
nia w  żadnym wypadku osobistych cenzurze 

opowiadań przywiezionych z fron­
tu inwazji rannych. Dzieje

walk. Wskutek tego oraz 
naruszenia przepisów o 
nałożono ua dziennik 

grzywnę w  wysokości 5A.000 fun­
tów, a  oprócz togo zwolniono re-

I rzekomo dlatego, „aby nieprzyja- daktora „News Chronicie .. . .  !' h*r W ił 1W  związku z tym  lord Kemsleycielowi nie dostarczyć punktów
ę“. Jednakże istotna zamieścił w  „Daily Sketeh" ośwśad 

czenie, w  którym wyraził jako za-

Następnie dowiaduje s ię ' GFI> 
na podstawie korespondencji gazety zaczepienia slę-
„New York Times" w  Waszyag- przyczyna polega na tym, aby nie
tonie, że rządy angielski i am ery- wzbadza6 niepokoju wśród ame- danie prawie niemożliwe poaiesie-
kański miały ogiasić urzędowe oś- rykańskiego społeczeństwa reaH - odpowiedzialności i redagowa-

wialiczenie co do toh polityki w o - stvcznvml i szczerymi opowiada- dalen'nika w  ramaclł
hec algierskiego komitetu. P o w jż - _ , i ustalonych granic cenzuralnych.
sze oświadczenie, jak stwierdza- w  niaml prze*y^ rannych ‘ W  nałożonej na jego dzienniki ka-
końcu OFI, ma tylko wzmocnić Tak sam»  pewną rolę gra tutaj n o  wid!zl ^  pierwszy rys na
oficjalnie podane motywy nieuzna- co raz to bardziej zbliżający się przyjaznych stosunkach z cenzurą,
nia algierskiego komitetu za rząd termin wielkich zebrań partyjnych. (Konigsberger Allgemeine %tg. )
francuski- Zresztą angjo-amery- ■■■■■ —  jsasr-
kańskie stanowisko jest li, tylko 
manewrem de zamaskowania an-; 
glo-amerykańskich imperialistycz-1 

nych zakusów ua francuskie kolo- j 
nie. i

Krótkie wiadomości
SZTO KH O LM ; (DNB).. Użycie 

niemieckich „bomb uskrzydlo- 
j nych“ przeciwko Anglii było w

Droga cierpień Aleksandra Orłowi ,uptezk r a d y m i,’ naieiny d«-
% r  il wódca bcjityjskiej, obrony prze'

LW O W . DNB. Elektromonter 
Aleksander Orlow m a 38 lat- a le  

wygląda on dziś jak  starzec, gdyż 
przeżył w iele cierpień.

Kiedy bolszewicy weszli znowu 
do miasta Mohylowa Podolskiego, 
Orlow otrzymał nakaz stawienia 
s ię  Nie poszedł on na froirt, a te 

do więzienia NK W D. Pewien zyd 
zadenuncjował go i  oskarżył, ‘że 
przeprowadzał on niemieckie’ akty 
sabotażu. W  celach więziennych 
zapchani byli razem z nim robot­
nicy 1 chłopi, którzy nie wiedzieli, 
dlaczego zostali aresztowani. Prze. 
sluchiwania odbywały się ŁzyUftoi 
Wyniki Ich byfy w e  wszyskich 
wypadkach takie same: sfńee na 
caiym ciele, wybite zęby, rwzhfte 
wargi. Żydzi z N K W D  szsrieK W 
swym sadyzmie;

Jedzenie dawano dwa razy na 
dzień: 200 gr. chleba i. śmierdząca 
gnilizną zupa. Ustępem był kąt 
piwnicy. W ielu

wróciło więcej a przesłuchiwania. sir Roderich H illn ciwlotniczej
Strzały na podwórzu więziennym w ystartow ał sam  w  p iątek  na 
były dowodem, dokonanej likwida- | samolocie  typu. Spitfire, by

GENEWA., (PNB). Broń re-

cji. Pewien robotnik przy tych pró wziąć u dzial w  patrolowaniu
bach nerwów dostał w  celi w ię- 0tjr0n.nym.
zienwej pomieszania' zmysłów. Knę-j
cam-e się podczas przesłuchiwania ^  N r . i  i reakcję spo- 
^ ^ ™  d .  t w h Siecze. stw a angielskiego na jej
jeszcze te j samej nocy zmarł. en. ’ •zastosowanie om aw ia oneeme
w  c e lŁ  j angielskie' fachow e czasopismo

Również i Orłowa żydzi z NKW D1 tytarsk ie „Lanoef". Fakt, że sa- 
podczas przesłuchiwania brutalnie* jn sfet bez p ilota ataku je  połud- 
męczyli, kiedy twierdził on, Iż jesti n j,ową Anglię , jiisze  wspom m a' 
niewinny. Bito go kijami, aż p o -1 ne czasopismo m iędzy innym i 
padał w  omdlenie. Kiedy po 241 m a w  sobie coś przerażającego  
godzinach ocknął sfę, stwierdźfł,, eda społeczeństwa angielskiego  
że znajduje się w  rowie nad brze-[ i»  saczp.gólńęr p rzy  Igr® sposół 
gicm rzeki. Z przerażeniem zoba-, działa tajem nica otaczająca ow ą  

czy!, że w  rowie tym znajdują się bombę, a zwłaszcza szkody, ja -  

trupy. Z  trądem wygrzebał się o n , ona w y rz^dza 

*  tego rowu trupiego. W  rz e c .1 GENEW A. (DNB). Również
^  nrt. i londyńskie gazety  z Z3.VI. p i-

»   ̂ SZą  Q piądrow aniach  w  takich
mn się dotrze# do stanowisk: nie- domac^  kt6re trafione zostały

mfookioK | w  południowej Anglii nowymi

bombami niemieckimi. Przepro­
wadzono już szereg aresztowań 
w tej liczbie również żołnierzy 

robotników, zajętych: przy
oczyszczaniu gruzów.

G E N E W A  D N B - Jak donosi „Dai­
ly Mail", w  południowej Anglii 
zostaną rozdane stalowe hełmy 
wszystkim robotnikom i robotni­
com wiejskim. Hełmy te muszą 
być noszone w  czasie pracy w  po­
lu, ponieważ spadają tam. ustawi­
cznie odłamki w łasnej artylerii 
przeciwlotniczej.

A D A N A . (DNB). Kairska po­
licja zaaresztowała wielką ban­
dę handlarzy narkotyków. M ię­
dzy aresztowanymi znajdował 
się pewien egipski urzędnik 
państwowy. Znaleziono* u nie­
go haszysz na ogólną wartość 
8000 funtów.

M AD RYT. D N B - W edug infor­
macji zakomunikowanych przez 
Efe z Waszyngtonu, zwyżka een 
w  Stanach Zjednoczonych od sty­
cznia 1941 wynosiła a a  podstawie 
obliczeń awiązków zawodowy eh 
45,3 proc., wówczas gd» cHeJaloe 
notowania rządu* w w iw dw ją  łpl** 
ho zwyżkę w  wysokości *3,4 proo.



Nowy czołg niemiecki
„ F o u l e r e * *

Bolszewicy zwalczali wszelkie 
wyznania, pałając nienawiścią 
do religii i czyniąc wyjątek 
chyba tylko dla judaizmu. Zało­
życiel kierunku, zwanego neo- 
marksizmem —  Lenin —  wypo­
wiedział się całkiem wyraźnie: 
„Marksizm —  jest to materia­
lizm i jako taki jest bezwzględ­
nym wrogiem religii“. Lenin na 
zywał religię: „opium, podawa­
nym ludowi" „najtańszą wódką 
dla duchn" i wzywał do walki 
z nią w następujących słowach: 
„Musimy zwalczać religię. Hasło 
te jest alfabetem całego mate­
rializmu, a więc i marksizmu".

Te nakazy były natchnieniem 
dla ciemnej komunistycznej ma­
sy, oraz dla żydów i wiodły 
zar ' /no jednycn jak drugich ku 
okrutnej walce z religią, dając 
im prawo na najokropniejsze 
prześladowania religii i jej 
stronników. Kościół katolicki w 
Rosji dzielił los wszystkich in­
nych wyznań. Poczynając od 
najpierwszych dni istnienia wła­
dzy bolszewickiej, był ten ko­
ściół utiskany i gnębiony.

Zaczęło się to od aresztów, re- 
wizyj, wywożenia, od niesłycha­
nie wysokich podatków, nakła­
danych zarówno na kościoły ka­
tolickie, jako też na duchowień­
stwo. Stwarzano specjalne po­
wody w tym celu, aby sparali­
żować wszelką działalność koś­
cioła i zamknąć świątynie: spec­
jalnie nadawało się do tego ce­
lu zarządzenie z r. 1921, nakazu­
jące oddanie państwu wszelkich 
skarbów kościelnych.

Dla zilustrowania powyższego, 
podaję następującą notatkę z ga 
zety lwowskiej, z dnia 5 maja: 
„W związku z zarządzeniem 
„o zarekwirowaniu wszelkich 
„złotych i srebrnych przedmio­
tów , znajdujących się w  Ś w ią ­

ty n ia c h , bolszew icy ograb ili 
„kościół w Kamieńcu, składając 
„wartościowe przedmioty w Stos 
„na podwórku kościelnym. Pa­
ra fian ie  nadbiegli licznymi gro 
„madami aby ratować inwentarz 
„kościelny i trzystu kozaków 
„z nahajkami nie mogło ich roz- 
„pędzić. Dopiero bagnety żoł­
n ie rsk ie  dokonały tego. Zaaresz 
„towano zastępcę biskupa z Ka- 
„mieńca, ks. Niedzielskiego. („Za 
„Swobodu" Nr. 147, 5 maja
„1922 r.).

„Mińsk, 3 maja. W  dniu 2 ma­
t a  należało oddać wszystkie 
„przedmioty wartościowe, znaj­
du jące  się w kościołach. Księża 
„agi'.owali przeciwko temu, nie 
„zgodzili się na oddanie kluczy 
„kościelnych i na uprawnienie 
r w ą  obecnością tego rabunku, 
„wobec czego aresztowano ks. 
„Lisowskiego i ks. Wasilewskie­
go , oraz oddano ich do kompe­
tencji trybunału sądowego. 
„Wieczorem tegcż dnia areszto- 
„wano pełnomocnika do spraw 
„repatriacji Biedę-Piotrowicza, 
„zarzucając mu prowadzenie 
„kontr-rewołucyjnej agitacji w 
„kcśdele i nazywanie akcji za­
b ra n ia  klejnotów z kościoła po 
„prostu rabunkiem. („Prawda" 
Moskiewska Nr. S9 z dnia 6 ma­
ja 1922 r.). f . ,,

Najbardziej jaskrawym przy- 
fcł adem tego prześladowania jest 
oburzający proces, prowadzony 
Przeciwko głowie kościoła kato­
lickiego arcybiskupowi Ciepla­
kowi, prałatowi Butkiewiczowi 
1 całemu szeregowi księży kato­
lickich. Z tego powodu zjawiła 
■ie w moskiewskiej „Prawdzie" 
Nr. 55 z 11 marca 1923 r. nastę­
pująca nrtatka: „W dniu 14 mar 
„ca będzie rozpatrywany w są­
d z ie  najwyższym proces prze- 
„ciwko ducbownvm katolickim, 
„oskarżonym o działanie prze- 
„ci\y dekretowi władzy sovyiec- 
„kioj, który to dekret nakazy- 
„wał zarekwirowanie skarbców 
„kościelnych i obdzielenie koś­
c io ła  od państwa".

Podczas przewodu sądowego 
były omawiane zeznania świad­

ków, oświetlające tę akcję za­
bierania przedmiotów wartościo 
wych z kościołów1 „Z chwilą 
„wejścia komisji do kościoła, 
„ukląkł ks. Hryćko i drugi obec- 
„fty w kościele kapłan, by ra- 
„zem z parafianami śpiewać 
„psalmy. Kilkakrotnie wzywa- 
„no tłum do rozejścia się —  
„w końcu musiano użyć przemo- 
„cy 1 opieczętować świątynię.

„Z ust rozegzaltowąnych lu­
dzi wyrywały się okrzyki: „Wła 
dza sowiecka nie będzie pano­
wała zawsze, a kościół jest 
wieczny!"... (Moskiewska „Praw­
da" Nr. 63 z dnia 22 marca).

W  jednym wypadku zagrodził 
kapłan katolicki własnym cia­
łem wejście do świątyni i zawo­
łał do urzędników sowieckich, 
którzy przyszli po skarbiec koś­
cielny: „tylko po moim trupie
tu wejdziecie". (Chicago —  Tri- 
bune).

O świcie dnia 26 marca 1923 
roku Najwyższy Trybunał wy­
dał swój wyrok, w  końcowych 
paragrafach, którego czytamy, 
co następuje: „Oprócz tego
„wszyscy oskarżeni księża 
„stwierdzili, że uznają za jedy- 
„nie obowiązujące zarządzenia 
papieża w stosunku do naucza­
n ia  religii, oraz do znacjonali- 
„zowania inwentarza kościelne­
g o  —  bez względu na to, iż te 
„zarządzenia są wprost prze­
c iw n e  sowieckim dekretom. 
„£oza tym stwierdzili, iż nau­
c za li religii i w dalszym ciągu 
„będą to nauczanie dzieci i mło- 
„dsieiy prowadzili, nie zważa­
j ą c  na wyżej wspomniane de- 
„krety i prawa kodeksu krym i­
nalnego".

Wyrok sądu skazał ks. ks. 
Cieplaka i Butkiewicza na roz­
strzelanie, zaś innych na wię­
zienie i konfiskatę ich mienia.
W yrok  ten w y w o ła ł w  całym  
świecie cywilizowanym uczucie 
oburzenia i przerażenia, szereg 
rządów zwrócił się do władzy 
sowieckiej, zakładając protest 
przeciwko temu morderstwu. 
Jako skutek tej akcji, skazano 
Arcybiskupa Cieplaka na 10 lat 
więzienia, lecz „wyrok Najwyż- 
„szego Sądu Republiki w  sto- 
„sunku do skazanego na śmierć 
„przez rozstrzelanie prałata 
„Butkiewicza został wykonany". 
(Moskowskije Izwiestija Nr. 73 
z dnia 6.IV. 1923 r.).

Czasopismo: „Za swobodu"
Nr. 79 z dnia 11 kwietnia 1923 
r. opisuje ostatnie chwile ks. 
prał. Butkiewicza w sposób na­
stępujący: „Po odczytaniu wy- 
„roku śmierci zamknięto ks. 
„Arcybiskupa Cieplaka i ks. pra 
„łata Budkiewicza w osobnych 
„celach GPU. ,Gbaj księża kil­
kakrotn ie  zwracali się do kie­
ro w n ika  więzienia z prośbą 
„o widzenie z innymi skazany- 
„mi kapłanami, lecz odpowie­
dziano  im, iż jest to niemożli- 
„we dotąd, aż wyroki będą za­
twierdzone przez Prezydium 
„Głównego Centralnego komi­
te tu  Partyjnego, a to dlatego, 
„iż obaj skazani zostaną praw­
dopodobnie ułaskawieni. W  ten 
„sposób obaj księża do ostatniej 
„godziny nie wiedzieli, jaki los 
„im zgotowano. Około godziny 
„5 dnia 31 marca powiedziano
Arcybiskupowi Cieplakowi, iż 

„wyrok śmierci został zamie­
c io n y  na 10 lat więzienia; na 
„pytanie, jaki wyrok otrzymał 
„ks. prałat Butkiewicz, usłyszał 
„ordynarną o'dowiedź czekis­
tów , iż nie jest to jego sprawa. 
„Naczelnik więziema ogłosił ks. 
„Butkiewiczowi, iż wyrok śmier 
„ci został zatwierdzonv“. W  od­
powiedzi na to, skazaniec prosił 
o and zenie z Arcybiskupem 
Cieolakiem i o zezwolenie na 
w słuchanie M<?zv św. Odpowie 
dziano mu, iż wiclzenie nastaoi 
dma 1 kwietn:a. rano. w celi ks. 
Aretv*kuna. Ks. Prałat Butkie 
wicz został tvmi słowv zuoełnie 
uspokojony, zrozumiał bowiem,

iż wykonanie wyroku nastąpi 
mniej więcej za 2 lub 3 dni. 
Tymczasem już za 2 godziny, 
około 8 wieczorem, powrócił 
znowu komendant więzienia w 
towarzystwie urzędników Czeka 
do celi ks. prałata Butkiewicza, 
by mu oznajmić, iż, stosownie 
do rozporządzenia władzy 
zwierzchniej, wyrok ma być na­
tychmiast wykonany. W  odpo­
wiedzi usłyszał spokojną prośbę
0 10 minutowe pozostawienie 
skazańca w  samotności, by się 
mógł po raz ostatni pomodlić. 
Po upływie dziesięciu minut po­
prowadzono go do lochów śmier 
ci. Stosownie do rozporządzenia 
Prezydium GPU, zmieniono na 
ten czas całą straż więzienną: 
zamiast żołnierzy jtali wszędzie 
zaufani strażnicy i agenci GPU, 
pilnie zważając na to, by nikt 
z aresztowanych nie widział
1 nie słyszał jak prowadzono 
skazańca. Na miejscu, • gdzie 
miano wykonać wyrok, ks. pra­
łat Butkiewicz przeżegnał się, 
pobłogosławił kata i pomocni­
ków jego, a następnie odwrócił 
się do ściany, odmawiając pół­
głosem modlitwy. Strzał z ręki 
kata przerwał ostatni pacierz 
skazańca.

Ciało ks. prałata Butkiewicza 
zostało przewiezione razem
z trupami zastrzelonych dnia 

i tego złoczyńców, do prosekto­
rium jauzskiego szpitala.
Sekcja wykazała tylko jedną 
kulę rewolwerową, która zasiad­
ła w mózgu, gdyż strzelano 
zbliska. („Rzeczpospolita", 14
kwietnia 1923 roku).

Te smutne dzieje są dopiero 
początk'em długiej litanii prze­
śladowań kościoła katolickiego 
w  ZSSR. Formy i metody tych 
prześladowań były rozmaite, 
lecz wszystkie dążyły do jedne­
go celu, a było nim: zlikwido­
wanie kościoła, jako  takiego. W
jednym wypadku zamykano
kościół „na skutek decyzji pra­
cujących" —  oczywiście sztucz­
nie sfabrykowanej; w  innym 
działo się to wskutek nie zapła­
cenia olbrzymiego podatku, w  
innym znów stosowano zwykłą 
przemoc fizyczną.

Według informacyj, podawa­
nych przez ukraińskie pismo 
anty-religijne: „Bezwyznanio­
wiec" (Bezwirnik) (Nr. 11— 12 r. 
1929) na dzień ł.V r. 1927 istniało 
na całej Ukrainie tylko 285 koś­
ciołów katolickich. Według pla­
nu „piatiletki bezbożnictwa" w 
1936 r. miały być zamknięte 
wszystkie świątynie w  całym 
związku sowieckim i w stosun­
ku do kościołów katolickich 
władze sowieckie „rzetelnie" 
plan ten. wykonały.

Wyżej wspomniałem już 
o tem, iż metody walki z koś­
ciołem katolickim - były bardzo 
różnorodne. Czasami nosiły cha­
rakter drobnych ukłuć. W  Nr. 4 
tegoż czasopisma: „Bezwyzna­
niowiec". za rok 1930, czytamy, 
iż robotnicy elektrowni miasta 
Humań postanowili na święta 
Bożego Naro ',' " " ”’'> nie dostar­
czyć kościołom światła elek­
trycznego. Działalność każdego 
kapłana katolickiego, który 
jeszcze pozostał przy życiu, była 
powodem przyczepek. Dowo­
dem tego niech służy notatka, 
umieszczona w  Nr. 10 ukraiń­
skiego czasopisma „Bezwyzna­
niowiec" za r. 1929, umieszczo­
na pod tytułem: „Przewrotny 
ksiądz". Autor notatki or>owia- 
da, iż w pewnej wiosce Taras 
Szewczenkowskiego powiatu 
około Odessy zmarło dziecko w 
rodzinie ubogiego wieśniaka. 
Ojciec dzieciaka, nie mając pie­
niędzy na pogrzeb, zwrócił się 
o pomoc do Komitetu Wzajem­
nych Zeoomóg, lecz tu się spot­
kał z odmową. Dowiedziawszy 
się o tęm, miejscowy kapłan na­
tychmiast przysłał ubogiemu 
włościaninowi trzy Tubie na 
pogrzeb i wykazał przy tym tak 
niezwykłą szczodrobliwość, że

pogrzebał dziecko, nie biorąc 
za to ani grosza. „Ta cnytra m a­
chinacja dostarczyła podstępne­
mu księdzu k ilku nowych para­
fian". Te ostatrne słowa specjal­
nie były przeznaczone w celu 
ukłócia kapłana, gdyż przypi­
sywały mu podstępne dążenie 
do osobistej korzyści. W  jednym 
z numerów moskiewskiej gazety 
„Prawda" wydrukowano arty­
kuł pod tytułem: „Dlaczego się 
nie sądzi Papieża?1. We wstępie 
czytamy następujące zdanie: 
„Osądzenie Cieplaka wykazało, 
„iż Papież jest głównym wino- 
„wajcą v/ tym zorganizowanym 
„procesie sprzeciwiania się księ 
„ży katolickich zabraniu inwen­
ta rza  kcścielnego. Dlatego też 
„trzeba Papieża oddać pod sąd 
„trybunału rewolucyjnego". W  
tym samym artykule autor wy­
raża zdziwienie, dlaczego do­
tychczas nie zorganizowano ta­
kiego sądu nad Papieżem? „Czy 
„może dlatego, iż znajduje się 
„poza granicami Rosji Sowiec­
k ie j  i że z tego powodu wyro­
k u  nie można będzie wykonać’ 
„Ale i to nie wytrzymuje kryty 
„ki... Jesteśmy przekonani, że 
„wyrok nasz zostanie wykonany, 
„gdyż Italia rządzona przez wła 
„dze burżuazyjne, prędzej czy 
„też później, napewno zostanie 
„skomunikowana i wtedy Oj- 
„ciec św. może ąję znaleść w tym 
„samym niemiłym ‘ i  niewygod­
n y m  położeniu, jak jego kole- 
„ga, patryarcha Tichon. Wierzą 
„cy katolicy uważali Papieża 
„za świętego, niedotykalnego 
„i wolnego od grzechów, w 
„oczach ich był Papież prawie 
„nierealną nadludzką istotą —  
„aż nagle ten święty człowiek 
„zostanie osądzony i skazany na 
„karę, Jak zwykły śmiertel­
nik...".

Inspirowani przez te idjotycz- 
ne pom ysły pochodzące zgóry, 
zaczynają obywatele Związku 
Sowieckiego urządzać sądy nad 
Papieżem. Według sprawozdań 
korespondentów „...zarzucają mu 
kontr-rewołucję i przeciwdzia­
łanie komunizmowi. Papież zo­
stał uznany za winnego i ska­
zany na śmierć —  wyrok powi­
tano burzliwymi oklaskami". 
(„Posliednije Nowosti Nr. 916). 
Sam nieraz widziałem w cyrku 
rodzaj operetkowego przedsta­
wienia, gdzie główną rolę grał 
Papież, ubrany w strój ceremo­
nialny.

W okresie od 1930 r. można

BERLIN . DNB. Prasa berlińska 
komentuje obecnie sprawność no­
wego niemieckiego czołgu typu 
„Pantera". Dzienniki podkreślają, 
że „Pantera" jest czołgiem szyb­
kim i odpornym na obstrzał oraz 
że posiada najwyższą siłę ogniową. 
Ponadto dzienniki nadmieniają, ie  
czołg „Pantera" nie jest konstruk­
cją jednostki, lecz powstał on w  
wyniku troskliwej pracy drobiaz­
gowej. „Deutsche Allgemeine Zei­
tung" przypomina, Jak to niemiec­
ki przemysł zbrojeniowy wypuś­
cił w  ubiegłym roku czołg typu 
„Tygrys", i wskutek tego wyko­
nano czołg, który sprawnością I 
skutecznością działania przewyż­
sza wszystkie dotychczasowe typy 
również armij wrogich. Jak dalej 
pisze dziennik —  godny uwagi jest 
szczególny przebieg rozwoju ..Pan­
tery": na ogół nowe modele, za­
nim zostaną oddane do dyspocyeji 
oddziałów, przechodzą naprzód 
stadium doświadczeń, gdzie są w y- 
próbowywane ostatecznie we wszy­
stkich szczegółach. Z  „Panterą" 
działo się w  ten sposób, te pierw ­
sze wykonane w  fabryce czołgi od­
dano odrazu oddziałom, a  wsku­
tek tego próba i działalność bojowa  
ypadły równocześnie. Jednocześ­

nie minister Rzeszy Speer polecił 
przyśpieszyć produkcję masową, 
albowiem front domagał się moż­
liwie w  jak najszybszym czasie 
dobrego średniej wielkości czołgu. 
Dzięki wytężonej współpracy mię­
dzy ministrem Rzeszy Speerem, 
generalnym Inspektorem wojsk  
pancernych e  urzędem wojsko­
wym  od chwili zaprojektowania 
.Pantery" aż do masowej produk­
cji upłynęło zaledwie 8 miesięcy. 
„Deutsche Allgemeine Zeitung" 
kończy: „Przebieg ten jest dowo­
dem znakomitej sprawności nie­
mieckiego przemysłu zbrojeniowe­
go. Jeśli obok owego nowego nie­
mieckiego czołgu 1 jego bron! rzu­
ci się okiem na najnowsze modele 
naszych nieprzyjaciół, musi się od­

nieść wrażenie, że niemiecki ducb 
wynalazczości, niemiecka technika 
1 niemiecka sprawność nadal znaj­
dują się na najwyższym pozioure 
i troszczą się o to, aby nieprzyjr- 
ciel napotkał na najskuteczniejszą 
broń wszędzie, gdziekolwiek zastą­
pi drogę niemieckim żołnierzom

Dziennik pisze dosłownie: „Nii 
oznacza to, że wskutek tego za­
trzymano łub całkowicie poniecha­
no produkcji „Tygrysa". Oba typy 
jako czołowa broń niemieckiej 
produkcji czołgów biorą udział w  
ramach szczególnych zadań. Swo­
im wykonaniem, uzbrojeniem i 
sprawnością okazały się one jako 
wozy przewyższające sowiecki 
„T 84“. amerykański „Sherman" 
i angielski „Churchill. W edług  
oceny sowieckich inżynierów, któ­
rzy dostali się do niemieckiej nie- 
woli, niemiecki czołg .Pantera" 
jest uznany przez sowieckich fa­
chowców *a  najlepszy czołg na 
świecie.
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LIZB O N A . W  tym czasie, gdy 
prasa kolumbijska już od tygodnia 
opublikowała wiadomość, te oba­
lony prezydent Ekwadoru Arroyo 
del Rio już niedługo przybędzie 
do Kolumbii, aby mieszkać w  pro­
wincji Cauca jako zbieg politycz­
ny, —  to nowe wieści *  Quito 
utrzymują, ie  rząd kolumbijski 
powstrzymał wszelkie podania o 
udzielenie paszportów zagranicz­
nych.

Jak dalej donoszą t Quito, gma­
chy poselstw i konsulatów stolicy 
Ekwadoru są przepełnione zbiega­
mi politycznymi, których sytuacja 
pozostaje zupełnie w  zawieszeniu, 
gdyż wobec zakazu wydawania  
paszportów, nie mają oni możno­
ści wyjazdu *  kraju. Przepełnione 
są również więzienia zbiegami po­
litycznymi, zatrzymanymi przez 
władze bezpieczeństwa w  czasie 
rewolucji Jako zwolennicy byłego 
prezydenta.

Obchód trzechlecia
w fabryce krawieckiej „Stantiart” w W lnie
Wileńska Fabryka Krawiecka  

„Standart" należąca do Ostland 

Fasetr G. m. b. H. z siedzibą w  
Kownie, święciła uroczyście w  
dniu 24 czerwca b. r. trzechlecie 
swego istnienia. W  uroczystym 
wieczorze towarzyskim poza robot­
nikami i administracją fabryki

by ło  jeszcze gdzieniegdzie napot i wzięło udział -przedstawicielstwo 
kać otw arty  kościół. Pon iew aż j Ostland Faser w  Wilnie w  osobach 
nie by ło  już  duchow ieństw a,! pp. Schwulery, Jaroszewskiego 1 
więc w iern i sam i odpraw iali tam ś innych, naczelnik oddziału Zw. 
wspólne modły, ryzykując p r z y ’ Z a w .'p . Numgaudas, prasa oraz 
tym wieie, gdyż chodzenie do cały szereg gości, 
kościoła było uw ażane za n ie - ; Przed rozpoczęciem właściwego 
prawom yślne. W krótce zam knię j zebrania towarzyskiego na podwór

ku fabrycznym został rozegrany 
mecz siatkówki przez m ęski i żeń­
ski zespół fabryki, po czym w  ła­
dnie przyozdobionej sali na pierw­
szym piętrze odbyły się popisy 

litewskich pieśni ludowych i tań­
ców, wykonane przez zespoły ar­
tystyczne imienia Czurlonisa. N a ­
stępnie wszyscy zebrani udali się 
do sali na drugie piętro, będącej 
krajalnią fabryki, również arty­
stycznie przyozdobionej i  zasiedli 
przy wspólnych stołach.

Dyrektor przedsiębiorstwa La - 
pinskas Albinas powitał zebra­
nych przedstawicieli 1 wygłosił 
krótkie przemówienie. Wspomniał, 
że przed trzema laty 26- czerwca 
administrator tymczasowego Za­
rządu Przemysłowego iijż. Błażys

k ó w  w ia ry  w  Opatrzność i m i­
łości ku kościołowi. W idzia łem  
na w łasne  oczy, jak  na obsza­
rach, uwolnionych przez arm ię  
niem iecką, zapłonęły zn ów  w  
kościołach świece na  ołtarzach  
i  zabrzm iały  zwycięskie hym ny  
Zm artw ychw stałego  B oga". 

{Zakończenie nastąpi).
Prof. Nikodimow.

to jednak i te ostatnie świąty­
nie. Młodzież wzrastała w ąnty- 
religijnym otoczeniu i  szkole, 
nie słysząc nigdy słowa pocie­
chy religijnej, nie wiedząc nic 
o modlitwie, ani o Sakramen­
tach Świętych. Wierzący umiera 
li bez błogosławieństw, bez roz­
grzeszenia, bez Ostatniego Na­
maszczenia. Całe życfe było 
nawskroś przesiąknięte duchem 
ateizmu i  walki *  Bogiem. 
Często urządzał’. bolszewicy 
sąd.... nad Bogiem. Do tego do­
prowadziła ich nienawiść do 
Stwórcy i do religii. Oto jak 
opowiada o tym koszmarze obec 
ny przy nim korespondent: „ A  
„więc był sąd... Oskarżonym byl 
„tym razem ktoś inny, nie soc- 
„jalny-rewolucjonista, nie mo- 
„narchista, był nim monarcha 
„sam —  sam Bóg. Os­
karżono Go o rozmaite hańbią 
„ce czyny, dokonane przez Nie- 
„go i ponieważ miał czelność nie 
„stawić się na rozprawę sądo- 
„wą —  wygłoszono wyrok 
„zaoczny"- 

W szystkie te prześladow ania  
re lig ii i  św iątyń  n ie  potra fiły  
jednak  zabić w  duszach katoli-

powierzył mu kierownictwo fab ­
ryki. „Nie jest tajemnicą —  pod­
kreślił, —  że po przejęciu przed­
siębiorstwa znalazłem żydowski 
chaos tak w  biurze jak i w  samej 
produkcji. Należało rozpocząć pra­
cę od podstaw". Z kolei dyr. L a -  
pinskas Albinas złożył podzięko­
wanie robotnicom i robotnikom za 
ich pionierską parcę przy rozwi­
janiu przedsiębiorstwa, a w  szcze­
gólności krojczemu fabryki, któ­
rego praca miała fundamentalne 
znaczenie. Dla scharakteryzowania 

wzrastającej wydajności pracy fa ­
bryki dyrektor zacytował kilka da­
nych statystycznych, z których 
wynika, że kiedy w  miesiącu sty­
czniu b. r. było premiowanych 
45,/o robotników, to już w  maju 

liczba ich zwiększyła się do 34°/* 
przyczym w  czasie tym wydano 
jako premię 2074,98 metra mate­
riałów na sumę 1688,43 RM. Nad­
mienić ’ wypada, że robotnicy pra­
cują akordowo po 10 godzin dzien­
nie. Fabryka liczy 153 robotników. 
Jest kuchijia fabryczna. W  pro­
dukcji osiągnięto dość szybko pię­
kne rezultaty.

Z kolei przemówił przedstawi­
ciel O. F. p. Schwulera i wyraził 
podziękowanie za ten wysiłek w  
imieniu kierownictwa niemieckie­

go.
Naczelnik oddziału Zw . Zaw. p. 

Numgaudas nawoływał do współ­
życia bez różnic narodowościowych 

oraz zapewnił o swej gotowości 
do udzielenia pomocy w  każdej 
chwili. W  międzyczasie dwie ro­
botnice fabryki odegrały krótki 
skecz na aktualne tematy fabry­
czne, z własnym, udatnie wierszo­
wanym tekstem.

Po oficjalnej części wdeczon 

towarzyskiego rozpoczęto tańce.



SZW  AH 1'fe.K 

Ś w . Piotr*.

•< schód s.anca 2.43 

zacród słońce 20.00 
D Z I Ś  ZA C IE M N IA M Y  O K N A  
OD GODZ. 21.45 DO GODZ. 3.10.

—  PR O G R AM  KONCERTU  

JULITTY  SLEND ZlNSK IEJ. Pro­
gram piątkowego koncertu J. 
Sleńdzińskiej przedstawia się na­
stępująco; recital rozpocznie ka­
pitalna fantazja dramatyczna 1 
Fuga J. S. Bacha, dzieło będące 
podstawą dzieł pianistycznych, na­
pisana oryginalnie przez Bacha

na fortepian. Appassionata Beet- 
hoveęa należy do cyklu najpotęż­
niejszych sonat fortepianowych 
obok Waisztejnowskiej, i Ham- 
merklavicr jest jednym z  najwy­
bitniejszych arcydzieł literatury 
fortepianowej. „Papillons" Schu­
manna to szereg obrazków ujętych 
w  formę warjacyjną, traktowany 
zresztą b. kapryśnie I swobodnie. 
Utwór ten jest chętnie grywamy 
przez pianistów z  powodu dużych 
możliwości pokonania różnorakiej 
techniki. Pozatem w programie 

widnieje Nokturn Chopina i kilka 

drobniejszych utworów. |

O D  W Y D A W N IC T W A  
N A S T Ę P N Y  N U M E R  „ G O Ń C A  
C O D Z IE N N E G O "  U K A Ż E  SIĘ  
W  SO B O T Ę , 1 L IP C A  R. B IE Ż .
<,*r»ł»VTyt»„ftłffułfn t t ;

O F I A R Y

W dniu Imienin ś. p. Pawła Cyp 
ko zamiast kwiatów na grób skła­
dają W. Szydłowski 1 M. Karpo­
wicz dla polskich biednych dzieci 
RM. 50.

Zamiast kwiatów w  dniu Im ie­
nin pp. Kierownika i Buchaltera 
fabryki wód „Sveikata“ 180 RM. 
składają dla biednych polskich 
dzieci robotnicy.

Dla uczczenia pamięci Brata 
ś. p. Inż. Władysława Arcisza,

50 RM. dla biednych polskich dzie 
ci, składa Siostra.

Dla polskich biednych dzieci 
5 RM. bezimiennie, 

i Zamiast wieńca na grób ś. p.
| Mikołaja Rzewuskiego b. kierów- j 
j nika działu 450 RM. dla polskich 

, biednych dzieci składają pracow­
nicy Fabryki „Kailis".

Dla polskich biednych dzieci 
20 RM. składa Helena Wąsowicz.

&

Trąba powietrzna w Fensilwanii

We czwartek dnia 20 czerwca 
odbędzie się na Pióromoncie mecz 
piłki nożnej między LGSF a Sza- 
runasem. Początek zawodów o g. 
18-ej.

S Z T O K H O LM  (DNB). Trąba 
powietizna, która przeciągnęła 
nad Pensylwanią i północno- 
zachodnią Wirginią, pociągnęła 
za sobą, jak donosi U P  z Pitts- 
burgha, do piątku wieczorem 
ponad 123 ofiary śmiertelne i 
pozostawiła za sobą ślad śmier­
ci i zniszczenia. Szkody wyno- i

/f
szą wiele milionów dolarów. 
750 rannvch umieszczono w szpl 

talach. W  wielu wypadkach bu ­

rza zrzuciła wagony kolejowe 1  

szyn. W ieża stacji radiowej w 

Pittsburghu zerwana została si­

łą  wichru ze swych fundamen­

tów.

W e£ św ątło e ektryoiie
m.u§ j e  l

Teatr „Ali-Baba"
Nowogródzka 8 
(kino „Muza")

Ostatnie dni programu 
doskonałej rewii pod tytułem;

„Golono—strzpono..."
Reżyseria — H. Bielickiej.

W  piątek dnia 30 czerwca

P R E M I E R A :
pod tytuiem:

„Śmlecti nii Sali11
Reżyser j a — H.  fc le ilck  e j .

Początek przedstawień— o g. 19-ej, 
w piątek 1 so-botę o godz. 17 i  19, 
w  niedzielę; o godz 15, 17 i 19. 

Przedsprzedaż biletów: 
Wileńska 16 i Wielka 32.

Firma 
CZESŁAW DAGYS

przyjmuje

robotniKów
wykwalifikowanych i niekwalifi- 
kowaijych do przeprowadzenia 

Instalacji elektrycznych

w W 1EUNIU.
Informacja 1 zapisy w  biurza 
firmy, Wilno, uL Młynowa 3 
codzienni# godz. 8— 10 rano, 

8—4 pp.

{ W dniu 30 czerwca 1044 r.
o godz. 18-ej wieczór 

odbędzie się 
w  Wielkiej Sali Koncertowej

Ostrobramska 5

Recital forte mnowy
Julitty Sleńdzińsk ej
W programie; Bach, Beethoven, 
Schumann, Szopen, L is z t . i inni. 
Przedsprzedaż biletów przy ulicy 

Wileńskiej Nr. 16. 
Pozostałe bilety w dniu koncertu 
w  kasie Teatru Miejskiego 
od 10 do 12 i bezpośrednio przed 
koncertem w  kasie Filharmonii.

M O T O R  
elektryczny kupię. 

Wutw. Kłumpi, Rudnicka 3.

PR ZYJM Ę natychmiast do pracy 

kobiety i  szewców wolnych od 
rejestracji. Wileńska 22 —  róg 

Gdańskiej, telef. 19-77.
Firma R. ŁOSKOT.

Do FabrfKi 
MASZYN ROLNICZYCH

w Wilnie
Makowa (Aguonu) 6-c

p o t z e b n i  s ą t
Husarze, tokarze, kowale, odlew­
nicy (gisarzy), malarze, robotnicy 

niewykwalifikowani ł uczniowie. 
Zgłoszenia codziennie od g, 7 do 12.

Państwowa fabryka mebli 
„ V I L  N I U  S“

potrzebuje
1) stolarzy ze swoimi narzędziami,
2) robotników,
8) kobiet do lekkiej pracy. 
Zwracać się do kantoru fabryki 
Paupio (Popławska) 30, w  godzi­
nach pracy, telef. 3-25, 14-18.

Kierownik fabryki.

F O T O — F  L M
Tatarska 6

wznowił przyjęcie prac 
amatorskich.

Specja lność — futografja arty­
styczna, ocena, naprawa, kupno 
i sprzedaż aparatów  i o .jck tyw ów  

fotograficznych.

N o w o o t w a r t y  
Z A K Ł A D  FRYZJERSKI 
Yilniaus (Wileńska) 20/2 

(wejście z Gdańskiej)
Robimy trwałą onduiację na każdą 
długość włosów oraz dajemy gw a- 1 
rancję w postaci: zwrotu pieniędzy j 
lub bezpłatnej poprawki. Zarząd. ■

Mężczyźni, koMetf, 
dziewcz ta!

Zgłaszajcie się do służby 
na kolejach niemieckich 

we wschodnich okręgach Rzeszy 
albo

w  waszym kraju ojczystym! 

Dogodne waruijki pracy. Opieka 
socjalna. Najbliższe terminy odjaz­
du do Niemiec 10 i 20 lipca. 
Informacji żądać na itażdej stacji, 
w każdym Eisenbahn-Betriebsamt 
i w  Eisenbahn-Verwaltungsamt 

Wilna.

N A T Y C H M IA ST  KUPIĘ

białą ceratę matową. 

Benedyktyńska 4— 10 

od godz. 8 — 16.

Wózki dziecinne
r e p e r u j ę ,  maluje, daję  nawę  

kółka i inne części. 
K u p i ę  s t a r e  w ó z k i ,  cerątę, 
celuloid, w ą ż  g u m o w y  i inne

u ateriały.

Pracewnia wózków dziecinnych 
T rocK a  16.

Conrtala Restauracji ,',Valgis“ 
oddz. wileński natychmiast potrze­
bują boler do Jtuchni o pojemn.j 
150 lit. —  250 lit. Zgłaszać się: * 

Dział Techniczno-Remontowy, 
Tatarska Nr. 1.

Potrzebni:
stolarz*, s m a r z e ,  k u  w a le
oraz robotnicy n ehwalifikowani. 

Z  łaszać się da  firmy

/ * # * * « «  
TrocK a 4 .

S Z P IT A L  O N K O LO G IC ZN Y  

w  Wilnie 

przy ul. Pylimo (Zawalna) 46 
poszukuje praczki. 

Zgłaszać się do Administracji 
sizpitala w  godzinach od 9 do 14-ej.

L E P  N A  M U C H Y
poleca sklep 

Niemiecka 10.
Tamże artykuły kosmetyczne, 

galanteria oraz zabawki.

B IU R O  P O D A Ń  
d o  w ła d z  ł  u rzę ­
d ó w . V i ln ia u »  (W l 

leń sk a ) 24 m. 2

|K •  z n e
A B C T . S ło w n ik  
w y r a z ó w  Dbcych 
i  o r to g ra f ic z n y .  
G a łeck a , K u ch n ia  
p o lsk a . B y s tro ń  
D z ie je  o b y c z a jó w  
w  d a w n e j P o lsce . 
N o s k o w  N a p o leo n . 
S okD łow sk i. P o w ­
s ta n ie  lis to p a d o w e . 
D z ie je  p o ro zb io ro -  
w e  n a rod u  p o lsk ie  
g o . R z y m  p a p ie ży . 
B ib lia  ś w ię ta  w  
o b ra za ch  o ra z  in ­
n e  d z ie ła  w a r to ś ­
c io w e  w  o zd  nb- 
n y c h  o p ra w a ch  
za m ie n ię  na opa ł. 
K a lw a r y js k a  16— 4. 
O g lą d a ć  c o d z ie n n ie  
o d  g o d z . 12. 6506.

B U T Y  ro b o c z e  du 
ż y  ro z m ia r  i  cza r 
ną m a ry n a rk ę  za ­
m ie n ię  na opa ł. 
Z g ło s z e n ie : „ G o ­
n ie c  C o d z ie n n y "  
p o d  „ B u t y " .  6582

B U R K Ę  n ow ą , gu ­

m o w e  b u ty  z  d łu  
g im l  c h o le w a m i, 

s w e te r  n o w y  i  ło ­

p a tę  z a m ie n ię  na 
opa ł. D u on e la ić io  
(Z a k r e to w y  za u ­
łe k )  N r .  16a-3.

6550

D N IA  23 c z e rw c a  
1944 rok u  zgu b io -  ! 
n o  p o r t fe l  z a w ie ­
r a ją c y  n as tęp u jące  

j d o k u m en ty : P asz­
p o r t  w y d a n y  p r ze z  
gm in ę  N ie m e n -  , 
c zyń sk ą  N r . 1150. 
Z a ś w ia d c z e n ie  pra 
c y  N r . 3. K a r tę  
r e je s t r a c y jn ą  N r . 
57. Z a ś w ia d c z e n ie  
o zw o ln ien iu  z  
N ie m ie c ,  w y d a n y  
p r z e z  G eb ie ts k om - 
m is sa r ia t w  K o w  
n ie , o ra z  m n óstw o  
d ro b n y c h  za św iad ­
czeń  i a d re sów  b. 
w a żn yc h . W s zy s t­
k ie  d o k u m e n ty  na 
n a zw isk o  P ie tk ie ­
w ic za  M ie c z y s ła ­
w a  za m ies zk a łe go  
w  N ie m e n c z y n ie . 
P ie n ią d z e  ja k ie  
z n a jd u ją ^  s ię  w  
p o r t fe lu  p ro s zę  so ­
b ie  za b rać , zaś za 
o d n ie s ien ie  p o r t fe ­
lu  z  d o k u m en ta m i 
p o d  ad resem  K r a ­
k o w sk a  32— 5 , A n ­
d r z e je w s k a  dam  
w y n a g ro d z e n ie .

D N IA  25.VI.44 r. 
w y s z e d ł z  dom u  
p r z y  ul. R o zb ra t  
6— 4 Z a p o ls k i W ła ­
d y s ła w , c h o ry -u  
m y ś lo w o , la t  15. 
U b ra n y  w  sza re  
spodn ie , b rą zo w ą  
m a ry n a rk ę  i  w o j ­
s k o w y  sw e te r . K to  
b y  coś  o  n im  w ie  
d z ia ł p ro s zę  o 
w ia d o m o ś ć  R o z ­
b ra t 6— 4. 6573

D N IA  24.VI.1944 r. 
z gu b io n o  na A n to  
kD lu p o r t fe l  z  d o ­
k u m e n ta m i i p ie ­
n ięd zm i. D ok u m en  
t y  w y d . na naz. 
W o ło d k o w ic z  K a ­
z im ie rz , w ie ś  P a lu  
lis zk i, gm in a  M ic -  
kuńska . U c z c iw e g o  
zn a la zcę  p ro s zę  o  
z w ro t  ty lk o  d o k u ­
m e n tó w  p od  a d re ­
sem  G u rg u o liu  10 
— 2 (Ł o s ió w k a ).  P ie  
n ią d ze  p ro s zę  za ­
t r z y m a ć  jakD  w y ­
n a g ro d zen ie . 6565

K A M A S Z E  m ęs­
k ie  N r . 29 n ow e , 
sp a ce ró w k a  u ż y ­
w a n a  w  d o b rym  
s tan ie , w a rs z ta t  
s to la rsk i n o w y , na 
r z ę d z ia  s to la rsk ie , 
k o c ió ł a lu m in io ­
w y  p o jem n . 4 
w ia d ra , je d w a b  
3 m e tr y  na suk­
n ię  ja sn y . Z a m ie ­
n ię  na r o w e r  lu b  
op a ł. N o w o g ró d z ­
ka 43— 2. 6549

K R A W C O W A  s zy ­
j e  ze  s ta ry ch  su­
k ie n  i p ła s zc zy  e !e  
g a n c k le  i n o w e  fa ­
so n y  i k  >stium y. 
T a ta rs k a  12— 12 z 
u licy , I  p ię t r o . 6566

K O S T IU M  m ęsk i 
s za ry  w  pask i na 
w z ro s t  ś red n i i 
p a n to f le  męjskJte 
ja sn e  N r . 29 w y ­
m ie n ię  na m a te r ia  
ły  g o rs e to w e  ew en  
tu a ln le  na opał. 
Z a m k o w a  5 sk lep  
g o rs e tó w . 6597.

K O S T IU M  m ęsk i 
ja s n y  o ra z  p łaszcz 
le tn i s z a ry  w  b. 
d o b ry m  s tan ie  za ­
m ie n ię  na opał. 
Z a m k o w a  18— 12-a.

K O S T IU M  dam sk i, 
a n g ie lsk i, na 
w »r o s t  ś redn i 

(s z c zu p ły ) z a m ie -  
, n lę  na o p a ł. G e d i­
m in o  33/7— 14. 6525

N O V / p C Z E c *T Ą  BJ 
p ia ln ię  za m ien ię  

' na  m ę s k i k ostiu m  
! (w z ro s t  w y s o k i)  a i 

bo  m a te r ia ł na 
| k ostiu m , w zg ię d -  
| n ie  na m ę sk ie  a l­

bo d a m sk ie  w  d o ­
b r y m  s ta n ie  fu ­
tro . Z g ła s za ć  s ię : 
W ie lk a  50. (S k lep  
k łu m p i). 6509

N O W O C Z E S N Y  
g łę b o k i w ó z e k  z a ­
m ie n ię  na opał. 
W iśn iu  (d . W iśn i d 
w a  7—2) za  m os­
tem  R ad u ń sk im .

6570

S Z A F Ę , toa le tę , 
lu s tro , m a te r ia ł na 
p ła szcz  i  in n e  rz e  

c z y  za m ie n ię  na o- 
pał. Senatorska^ 15 
— 5 ______________ 6579

U W A G A !  R o w e ­
rz y ś c i —  na ul.

A rc h a n ie ls k ie j
3— 8 zak ład am  

w ie c z n e  w e n  ty łk i  
do r o w e ró w  od  
god z . 18. 6359

U W A G A : p r ze ra -
j b iam  k ra w a ty  ze  

sta ry ch  —  ro b ię  
n ow e . G ed im in o  
15— 13. 6400

; W Ó Z E K  g łę b o k i 
l im u zy n a  za m ie n ię  
na opa ł. W ite b sk a  
N r .  17— 1. 6572

W Y S Z E D Ł  z  do ­
m u  i  n ie  w ró c ił  
W a c ła w  K a s p e ro w  
la t  38, u b ra n y  w  
s za ry  k ostiu m  i  
s za ry  p ła szcz . K to  
b y  coś o n im  w ie ­
d z ia ł p ro s zo n y  je s t  
o  p o w ia d  um ien ie 
p od  ad resem . O - 
r z e s zk o w e j 3— 15. i 

6596 '

Z IO Ł O L E C Z N IC T ­
W O  c h o rób  p r ze ­
w od u  p o k a rm o w e ­
go  od 5 p. p. do 7 
p. p. G ed im in a  (d. 
M ic k ie w ic za ) 39—4.

i Z Ę B Y  sz tu czn e  w y  
k o n u ję  i re p e ru ję , 
o ra z  k u p u ję  u ży ­
w a n e  1 m a te r ia ły . 
S k ąp ił (d. S k op ów  
k a ) 9— 11. G od z. o d  
3 do 14. 6331

Z A M IE N IĘ  dD bre- P O S Z U K U J Ę  p ra - D r. N IE L U B S Z Y C
go  k o n ia  n a d a ją ce  cy  w  c h a ra k te rze  
g o  s ię  do  p la t fo r -  g o sp o d y n i m a ją t -  
m y  na d o ro żk ę , ku  lu b  p r z y  w ię k -  
V in g r y  1 m . 11. s zym  gospodarst-
____________________6561 w ie . O fe r ty  do ad

m in is tra c jiZY 1 .A K 1  (w rzo d y  
g o le n i) usuwa m -  
od  ? ran o  do U  ’ 
od  Spp do  7 pp 
G ed y m in a  (d Ifiio  
k ie w ic za ) 39—4.

„G o ń ­
c a "  p od  „C h c ę  pra  
c o w a ć "  6354

J L © k a I e  |

G a b in e t 
re n tg e n o w s k i

P y l im o  (Z a w a ln a ) 
22— 3 P r z y jm u je  od 

godz. 2 do 4.

D r O R Ł O W S R * 
R O M U A L D

ch orob y  p rzew od u  
p o k a rm o w e g o  l ser 
ca od 7 do 10 ran o  
1 od  3 pp do 7 pp. 
G ed im in o  (d. M tc-2 k o s t iu m y  m ę -  L E T N IS K O  odsflą,, ( v

s k ie  w  -d o b rym  p ję  w  b a rd zo  d ob  jc ew l^ z^* 59 m
s ta n ie  na w z ro s t  o v i m ttei. 32-29.s ta n ie  na w z ro s t  r y m  m ie js cu  2 k im j 

n isk i z a m ie n ię  j o d  p rzy s ta n k u  } “  
„ W e r k i "  w od a , ias.D r 
sosn ow y . D ow ie *

na opa ł. N o w o ­
g ród zk a  68— 1.

2 k g . r t ę c i  za m ie  
n ię  m o ż l iw ie  na 
opa ł. Z g ła s za ć  s ię  
ul. M a ło  S te fa n  
ska 3 m . 5.

Kupno i sprzsilaź |
K U P IĘ  a k o rd eo n  
p o żąd an e  80 basów  
w  d o b ry m  stan ie . 
Z g ło s zen ia  do A d ­
m in is tra c ji „G o ń ­
c a "  p od  „ A k o r d e ­
o n " .  6448

P A T E F O N  w a lizk o  
w y  w  b . d o b ry m  
stan ie , d w u s p rę ży -  
n o w y , z  p ły ta m i za 
m ie n ię  na opa ł. 
R a u g y k lo s  13— 21. 
O d  god z . 17 do  —  
22. 6574.

} P Ł A S Z C Z  ga b a rd i 
: n o w y  m ęsk i, j e d ­

w a b  2 m . 25 cm . 
P ió r o  z ło te  „ P e l i ­
k a n ". S p od n ie  m ęs 
k ie . Z a m ie n ię  na 
kos tiu m  m ę sk i 
(w z ro s t  ś red n i) ró ż  
n ic ę  d opłacę. T i l ­
to  7— 13. 6568.

| P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  
1 p a rs iu c ze k  do  o -  

d eb ra n ia  u l. M a jo  
w a  U — 6. P o  trzech  
d n ia ch  u w ażam  za 
w łasn ość . 6581.

P Ł A S Z C Z  le tn i ga 
b a rd in o w y  w  d o ­
b rym  s tan ie  na 
w z ro s t  ś red n i za ­
m ie n ię  na op a ł. 
Ó u rlon io  (d . 7 1 -
k re to w a ) 25— 6.

R E P E R U J Ę  la lk i  
] o d n aw iam  i d o ra ­

b iam  b ra k u ją c e  
częśc i. K a lw a r y j ­
ska 60— 2. G odz. 
16— 19.

R O W E R  . d am sk i 
lu b  m ę sk i z a m ie  
n ię  na u b ra n ie  
m ę sk ie  i^ a re . P r a  
c o w n ia  E le k tr o ­
m ech a n iczn a . Os­
tro b ra m sk a  20— 10.

6564

Z N A L E Z IO N E  d o ­
k u m e n ty  na n az­
w is k o  P e tk au sk as
A n ta n as  zam . L ie -  
tu vos  T a ry b o s  25. 
Są do  o d eb ra n ia  
V a s a ro i 12— 1. 6586

Z G U B IO N Y  pasas 
w y d a n y  p r z e z  g m l ! 
n ę  T r o c k ą  na naz. 
O k u n ie w ic z  S tan is  
ła w , u n ie w a żn ia  
się. 6600

Z G U B IO N O  dn ia  
26.VI.44 Ha u lic y  
K a u n o  (d . K i j o w ­
ska ) m ię d z y  ul. 
A rc h a n ie ls k ą  a 
S te fa ń sk ą  tę c zk ę  
z  d o k u m en ta m i: 
k w it  na 750 R M . 
za o p ła c o n e  szk ło  
w  R u c ie  i  p o z w o lę  
n ie  G en e ra lk o m m i 
sa r ‘a na 10 k g . 
s k ó ry  d o  z s z y w a ­
n ia  pasów . Ł a s ­
k a w e g o  zn a la zcę  
p ro s i s ię  o z w ro t  
za w y n a g ro d z e ­
n iem . Z a k ła d y  O b ­
ró b k i d r ze w a  „ V i l  
n e le "  P iw n a  9.

____________ 6595

"Z G U B IO N Y  L a ik . 
asm  liu d . w y d a n y  
p r ze z  gm in ę  N ie -  
m e n c zy n  na naz. 
K o s te c k i W ła d y s ­
ła w , u n ie w a żn ia  
się. — 8

w a n y  s łD n eczn y z  
w id o k ie m  n a  og 
ró d  B e rn a rd yń s k i 
do w y n a ję c ia  d la  
sa m o tn e go  dowi>e 
d z ie ć  s ię  o d  go d z  
7 w . U żu p io  16— 26 
____________________ 6567

P O S Z U K U J Ę  m ie ­
szk an ia  lu b  2 ' p o ­
k o i z e  w sp ó ln ą  
k u ch n ią . K o m o rn e  

K U P IĘ  s p rzę t  i w e d łu g  u m ow y, 
a p a ra ty  fo to g ra -  O fe r t y  w  A d m in i-  
f ic z n e . W ileń s k a  s tra c jt  „G o ń c a “ 
18 F o to g ra f. 6322 p od  „E . R . “  6428

K U P IĘ  ap a ra t fo -  Z A  m ieszk a n ie , 
to g r a f ic z n y  L a ic a , p r z y jm ę  dom  pod  
lu b  F ed a . W ie lk a  za rzą d , o p ie k ę , 
42 (fo t o g r a f ) .  6512 w z g lę d n ie  p o m o gę  

w  p row a d zen iu . 
K U P IĘ  n a ty ch  je s t e m  w o ln y  od  
m ia s t n o g i do dam  w y ja z d u . O fe r ty  
sk le j, g a b in e to w e j do Adm > (>Goń ca  
m a s zy n y  do s z y  K w ł t  Nr< 6574ł 
c ia  „S in g e r " .  M in  
dau go  (S łD w ack ie  
g o ) 38— 10 o d  godz.
7 d o  14. 6571

M ed  J A N IN A  
P IO T R O W IC Z -

d d e ć r i ę '  L w o w ik .  „ i U B ^ Z E N K ^ A 
1 2 - 8  o d  8 do 9 r a C h orob y  sk ó rae .
no  6576 w en e ry c zn e , k o b y ­

łce. P r z y jm u je  od 
P O K O J  u m eb lo  g  11 -  13 I 15 -  17.

ie  i  |

n * wychŁwanfej
K U P IĘ  lo rn e tk ę  *•> n a j t a n i e j  
p o ło w ą  d la  c e ló w  {  n a js zyb szą  m e to - 
m ie rn ic z y c h  ( t y lk o  ńą n iem iec k a  k on ­
n ie  w o js k o w ą ) p ro  w e rs a c ja  (k u ra  w a  
p o n o w a ć . 1 8 - 2 2  g. k a c y jn y )  o r a z  le k -  
S okas u l. W ie lk a  c l e  p isan ia  na m a 
29-12 6584 azy n l8  G ed im in o
—      « — l 2 o ra z  W o lo -
K U R Z O W IE C  m ą - k u m p le , 
sk i w  d o b ry m  sta  ... 
n ie , w z ro s t  ś red n i 
k u p ią . Z g ło s zen ia  
d o  A d m in is t ra c ji 
„G o ń c a "  p o d  „ K u  j D r.
r z o w ie c "  6435 J A D W IG A

M O N E T Y  s ta re . ! Ch* Z y  “ T J E U

srsartkss r
(d . K ró lew ska ) 1 3—9 p rzy jm u -

N A T Y  C H M IA S T  Je e d  god z . 5— 16

| L e k a r z e \

Joga ilos  (J a g le llo li-  
ska ) 16— 9-

D r. m ed  
W ik to r  P IE S K Ó W  I 
ch o rob y  a e r ,v o w e  

i w e w n ę tr z n e  [ 
U osto (P o r to w a ) 1 
3—2. O rd y n u je  od  
11— 12'/, I od  15'/,
-  16'/, (o p ró c , n ie 

d z ie l 1 św ią t). )

D r. s .
P  1 W  E C K  I

A L E K S A N D E R
C h o ro b y  w e w n ą trz  
P il ie s  (Z a m k o w a ) 

N r . 12—6. 
O rd y n u je  

od  god z . » —IT.

B r . R U T K O W S K I 
A L E K S A N D E R

O. S ta rszy  A sys te n t 
K lin ik i  W e w n ę tr z ­
n e j l  N e u ro lo g ic z ­
n e j — P r z y jm u je
od  god z . 10 ran o  
d o  i  pp. 1 od  I  p p .  
do 7 pp- W e zw a n ie  
do dom u  p r z y jm u ­
ją  a lą o d  7 ran o  do  
7 w ie c zó r . G e d im i­
no Cd. M ic k ie w i­
cza ) 89— 4, te l. 32-20

D r.
K . S O K O Ł O W S K I
C h o rob y  s k ó rn e  1 
w e n e ry c zn e . P r z y j  
m u je  od  g . t  d a  11 
I od  0 d o  7 w ięc * , 
y iln ia u s  (d  W iie S -  

■ka) 39 m . 11

k u p ię  (e legan ck i 
m ę s k i z im o w y  

c z a rn y  (lu b  c iem  
n o -g ra n a to w y ) w  
p a sy  g a rn itu r  na 

w z ro s t  172 cm . 
(m o c n e j b u d o w y ) 
e w e n tu a ln ie  a n g ie l
sk ! lu b  b ie ls k i m a ­
te r ia ł 1 ta k o ż  z i­
m o w e  w iz y t o w e  1 
le tn ie  k r e m o w e  

m o d n ie  u szy te  
sp o d n ie  (a lb o  m a ­

te r ia ł), p a ra s o l 
m ęsk i m a ły . O fe r -

1 18— 19.

D r. F U N D O W IC Z  
S T E F A N  

C h o rob y  n e rw o w e  
j w e w n ę tr zn e . 8 v  
j t k u b o  (S w . Jaku ­
ba) 10—2. P r z y jm u ­
je  o d  g. 14 d a  18

K T O B Y  w ie d z ia ł 
coś o lo s ie  lu b  
m ie js cu  p o b y tu  Ja 
na B rze z iń s k ie go , 
syna  P io tra , k tó ­
r y  w  r. 1939 a d m i­
n is tro w a ł m a ją tk i 
k o ło  m . L id y , p ro  
szo n y  Jest o  łaska  
w e  s k ie ro w a n ie  
w ia d o m o ś c i pod  
ad resem ; N . W ileJ  
ka. W ileń s k a  47-1 . 
M ich a ł P u m p u tis .

K A P E L U S Z  m ęsk i 
p o p ie la ty  N r  57, 
w  d o b ry m  ga tu n ­
ku  za m ie n ię  na 
o p a ł Zau ł. św . M i­
ch a lsk i 10— 12. T y l  
k o  g o d z . 10 do  12 .

, R O W E R  m ę sk i w  
i b d o b ry m  stan ie  
I z a m ie n ię  na opat. 
I U l. A n to k o is k a  35 
' — 14. 6565

| S O L U X  (s to ło w y ) 
o ra z  k rze s ło  g in e -  

| k o lo g ic z n e  z a m ie ­
n ię  na opa ł. S w . 
Jak ób sk a  10 —4.

6577

S Z A F K Ę , Ik rzesła , 
s to lik i, k an ap k ę , 
p a ra w a n  ł  ró ż n e  
d ro b ia z g i z a m ie n ię  
na opa ł. O g lą d a ć  
o d  g id z . 10— 17. 
T a ta rs k a  1— 16.

6569

S Z U K A M  psa d la  
c h w ilo w e g o  w p u sz  
c zen la  do o g ro d u , 
c e le m  z ła p a n ia  
k ró lik a , k t ó r y  w y  
rzą d za  s zk o d y  w  
o g ro d z ie ,  za  w yn a  
g ro d ze n ie m . Z g ła  
szać s ię : A n to k o l-  
ska 32— 1. W ła ś c i­
c ie l  dom u . 6539

Z G U B IO N Y  L a ik . 
asm . liu d . N r . 
28099/7530, au sw e is  
p ra c y , p o z w o le n ie  
na t r z y m a n ie  k o ­
n ia  W s zy s tk o  na 
naz. K ir k o  S tan is  
ła w , u n ie w a żn ia  
się.

D r. m ed .
Z o f ia  G o d ło w s k a  

sp ec j. c h o ró b  uszu, 
nosa i  ga rd ła . 

P r z y jm u je  o d  16— 18 
W iln o , A . Jakśto  

t y  do adm . „G o ń -  ’ (D ą b ro w s k ie g o ) 7-4
ca" z p o d a n i e m   ------
ad resu  p o d  ,,D o-* D r. M ed . 
b r y  g a tu n e k " . | K U D R E W IC Z
— ----------------------| Z Y G M U N T
S P R Z E D A M  d o b ry  g p e c . ; w e n e r y c ^ e  
pas do  c ią ż y  180 j sk ó rn e  ch o rob y  
R M . O fe r t y  do p r z y jm u ją  w god z . 
A d m . „G o ń c a "  |__13 x 15— 20. P il ie s  
p o d  „ T a n io " .  . j g a r n k o w a )  15 n*. ż

6580 lp r a c a

Z G U B IO N E  d ok u ­
m e n ty  d n ia  20 
czer-wca 1944 r .  na 
naz. U rb a n o w ic z  
K a z im ie r z .  P ro s z ę  
z w ró c ić  za  w y n a ­
g ro d ze n ie m . Zau ł. 
L it e r a c k i 5— 5.

6329

Z A M IE N IĘ  na 
m ę s k ie  u b ra n ie  du 

ż e g o  ro zm ia ru  
s p a c e ró w k ę  l - m y  
„ K o n k o n "  z  ru r  
n ik lo w a n y c h , s za f­
k ę  k u ch en n ą , p u - 
d e rn ic zk ę  sreb rn ą , 
m a szy n k ę  do m ię ­
sa N r . 8, d a m sk ie  
p a n to fle  b o son óż- 
k i, b ia łe  z g ra n a - 
to w e m  N r .  39. Ska 
po 6—U . G od z. 16— 
19. 6520

Z A M IE N IĘ  m a -  I 
s z y n ę  „ S in g e r a "  

g a b in e to w ą  na 
opa ł. P i l im o  (d a w . 
Z a w a ln a ) 23— 4

6466

Dr. X. KUNICKI
C horob jr w e w n ą trz  

—  ne I k o b ie c e  (e i >e 
P O T R Z E B N A  o d  k o io g ia  1 aku szez £.) 
za ra z  k o b ie ta  d o  P r z y jm u je  od  g rd z  
m a łe j r o d z in y  na * —19 1 1—S. V dn laus 
s ta łe . W a ru n k i do (W ile ń s k a )
b re . Poznańska 1— ------------------
7 O d  god z . 11— 4 D r.
no p o ł. 6542 H. M A Ł O F IE J E W A
p p c h o ro b y  k o b ie c e  I

P O T R Z E B N A  ak u szeria . U osto  
d z ie w c z y n k a  do (P o r to w a ) S m . 4. 
p o m o c y  w  d om u  g 0(j z . p r z y ję ć :  *d  
n a  s ta łe . Z a k r ę t  3 14.30— 16 30
w a  32a/6 m . 1, w _____________________
końcu zaułka. 6560 ( n r . H A L IN A  

M U R A W S K A

J  K O R C H O W A
O landu  (d . Ho.en- 
dern la ) N r . 4 — 1 •

J. K O Z Ł O W S K A
Akuszerka z  d łu go

jn.  I M U R A W S K A  le tn t^ , P rn orod Y  
te lig e n tn y  pom oc- ' C h o ro b y  k o b ie c e

G a b in e t 
R e n tg e n o w s k i -  

D r. M ed .
a . Śm i g i e l s k a  

P ilie s  (d . Z a m k o w a ) 
E na. 9 O d  g o d z 'u y  

9 -14 .

Dr.
W . W O Ł O D Z K G  

C h o ro b y  nkórne 1 
w en e ry c zn e . P r z y j ­
m u je  w  godz. 1— 12 
l 15 — lł W a l's tr . 

(Z a w a ln a ) 22.

j A k u s z e r k i  |

M A R IA
B R Z E Z I N - 4

L lu b a rto  (G ro d zk a ) 
27— i .  Z w ie r z y n ie c .

Z O F IA  
G R O N E K O W A  

p r zy jm u je , p o ra d y  
j p o ro d y  w  dom u . 
W iln o , uL K o n a r -  

a k ieg o  1/2—9.

S iostra  
k s ł e s z a n k a  a t.
Z a s tr zy k i (d o ży ln a ) 

b ań k i (c ię te ), 
z a m ó w ie n ia  na 

dom  o d  7 r. do  7 w. 
G ed im in o  (d . M 'e - 
k ie w lc z a ) 39 a .  4 

te l. .2-29.

P O T R Z E B N Y  n a - j M A R K IE W IC Z  
ty ch m ta s t k u ch a rz  i C h o ro b y  skórne, 
k u ch a rk a  do  „ K u r  w e n e ry c z n e . G ed i- 
h a u su " W o ło k u m - m in o  (d . M tck tew t- 
p ie . W a ru n k i b. , eza ) 1— 14. T e l.  997 
d o b re  m ie sk a n ie  ! o  d  g o d z  8—13 1 od 
n a  m ie jscu . 15— 11.

(D re w n ic k a )
g-vc

4—11.

P O T R Z E B N Y
te lig e n tn y  p o m o c -  | ^ “ " ‘ " ^ . " " " ^ “ j/ fw s ze lk ie g o  ro d za ju  
m k  do p ro w a d z ę -  p o lo żn lc tw o  P r  j )zast k , t z a b ie g i.

n ia  g o sp o d a rs tw a  “ ^ ' chch° rypCrhyw ^ .  V . R Ln k tln ć .

S,1ZT,sS S  — S I ,32-3  o d  g o d z  10 , m ln lk a n sk a ) l i  m l

d0 11-eJ-________ ™  B r . M ed . G U S T A W

« -fp

Sfinisł w

Rodziewicz
po długich i ciężkich cierpie­
niach opatrzony Sw. Sakra­
mentami zmarł w  wieku 58 lat.

O czym zawiadamiają Zna­
jomych i Krewnych pogrą­
żone w  głębokim żalu

Żon* i Córka.

ś. 1 p.

Wacław Fiedorowicz
lekarz-dentysta 

po długich i ciężkich cierpieniach 
opatrzony Sw. Sakramentami 

zmarł dn. 27.VI b. r. wieku lat 77.
Nabożeństwo Żałobne za spo­

kój Jego duszy odbędzie się dn. 
30.VI o godz. 7  rano w kościele 
św. Katarzyny. Eksportacja zwłok 
z domu żałoby W rublevskio (A r -  
senalska) 6— 6 na cmentarz Rossa 
nastąpi tegoż dnia o godz. 15-ej. 
O  czym powiadamiają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych

Córki, Synowa, Brat I Wr.uki.

W  3-cią rocznicę śmierci 

ś. f p .

Wiktora CHMIELEWSKIEGO
Zmarłego tragicznie w maj. Ara- 
binowizczyźnie, pow. Baranowic- 
k iego, b. absolwenta gimnazjum 
im. Zygmunta Augusta w  Wilnie 
odbędzie *ię Nabożeństwo Za'ob- 
ne dnia l.V U  r. b. o g. 8 rano 
w  kościele paraf. N iepokalanego 
Poczęcia N. M arii Panny na Zw ie­

rzyńcu.
O  czym zawiadamia Krewnych, 
Przyjaciół i  Znajomych życzliwych 
pamięci zmarłego

OJCIEC.

ESI

PO D ZIĘK O W ANIE .

Pracownikom „K a ilisu " oraz 
wszystkim, k tórzy w zięli udział 
w  pogrzebią

Ł t p .

Mikołaja
Rzewuskiego

serdeczne Bóg zapiać składają

Żona i Syn.

W szystkim  tym, którzy w zięli B  
udział w oddaniu ostatniej posługi 
Matce naszej

i - tp -
M&rji z Pruszanow skich

M uraszK ow e j
zmarłej dn. 24.VI. 1944 r.

składamy najserdeczniejsze „B óg  
zapiać"

C órka i Synowie.

E U G E N IA  
M A C I A S Z E K
b s t po ło żn a  1 s io ­
stra  o p e r . K l in ik i  ;
P o lo ż .-G in e k o l. U . !
S. B ., p r z y jm u je  za 
m ó w ien ia  do  po ro - I L A K N E R O W A  
d ó w  I z a b ie g ó w  fe l p r z y jm u je  od  *o S z  
c ze rsk ich  K la jp e -  t  ran o  do  7 w le c z  
•o s  (Ż e l ig o w s k ie g o ) Jas ln sk lo  (d  Jas ń- 

f — 42. 1 sk ie g o ) 7—•

PO D ZIĘK O W ANIE .
Wszystkim Znajomym i K re­
wnym, którzy wzięli udział 
w  pogrzebie mego Męża 

4. t P- 
Władysława  

M IR YNO W SK IEG O  

tą drogą składamy serdeczna 
podziękowanie 
____________ Żona z Synkiem.

M A R IA B R O N IS Ł A W A
R O S IA 9 K A  

L w o w ska 57—i 
W  S M IA Ł O W 9 K .X  
P il ie s  (d Z a m k o ­

w a ) 29—9.
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